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i i R e p u b 
Rozmowo naszego sprawozdawcy parlamentarnego (L) z Komendantem o sprawie powrotu Jego 

do armii. 
Marszałek żąda wycofania z Sejmu ustawy o organizacji władz wojskowych.—Pokrył sztandary 
wawrzynem, gdy Inni tchórzyli w Sgaa. — Marszałek, ustępując z Naczelnictwa nie wziął nic od 

biednego państwa i zarabia pracą własnych rąk. — Gen. Żeligowski I min. Moraczewski stoją 
murem przy Piłsudskim. 

Droga otwarta dla nowej ery Sikorskiego. 
Sulejówek, 9 lutego. 

Wczorajsza wizyta marszałka Piłsu
dskiego w Belwederze skłoniła naszego 
reprezentanta do udania się do marsfcał-
ka Józefa Piłsudskiego z prośba o u-
dzlelenie wywiadu wyjaśniającego sytu 
acje. 

Pan marszałek prośbie tej uczynił za 
dość i oto podajemy treść rozmowy z 
Twórcą armjl polskiej. 

— Dzisiejsza prasa przyniosła wia
domość, że toczą sie i p. marszałkiem 
pertraktacje o wejście do czynne] pracy 
w wojsku. Czy p. Marszałek nie ze
chciałby udzielić informacji w tej spra
wie? — brzmiało pierwsze pytanie. 

— Proszę pana, nie mogę twierdzić, 
aby pertraktacje z panem prezesem ga
binetu byty w jakikolwiek sposób to
czone, wobec tego 

wole to nazwać rozmowami, 
które raczej, mówiąc językiem dyploma 
tycznym, były męczącym „pourparler", 
które wreszcie ABSOLUTNIE ZERWA
ŁEM WCZORAJ. 

—- Czy można prosić pana Marszał
ka o oświetlenie motywów tej decyzji? 

•— Motyw zawsze jest jeden i ten 
sam. Jasno zawsze wypowiadałem sie, 
ze ustawa o najwyższych władzach woj 
skowych wniesiona do sejmu przez po
przedni rząd 

jest szkodliwa dla państwa, 

szkodliwa dla wojska, a jednocześnie nia 
charakter UMYŚLNEGO UBLIŻENIA 
MNIE JÓZEFOWI PIŁSUDSKIEMU. 
Dlatego też przy wszystkich „pourpar
ler", jako pierwszy warunek jakichkol
wiek poważnych rozmów stawiałem 
WYCOFANIE TEJ USTAWY Z SEJMU 
do czego, jak wiadomo, jest zawsze u-
powaźniony rząd i prezes ministrów. Z 
chwilą zaś, gdy się dowiedziałem o pró 
hle aktywizacji tej ustawy z takiemi, 
czy innemi odmianami, czy nowemf do
datkami, zdecydowałem jasno i wyraź 
nie nie znosić nadal ubliżającej w sto
sunku do mnie, a sądzę że i do wojską 
Kry handlowej między stronnictwami, 
Oartjami oraz prezesem rady ministrów. 

Zwrócę panu uwagę, że DO TAKICH 
METOD W STOSUNKU DO MNIE JE
STEM PRZYZWYCZAJONY w tym 
Państwie i doskonale cele i zamiary tej 
?ry rozumiem. 

Ora taka jest prowadzona 
tak łatwo, jak państwo polskie istnieje 
1 wynika stąd, że jestem człowiekiem 
zmuszającym swoją pracą do szacunku 
d l a siebie, 
niezależnie od stosunku do mnie, wy-

pływającego z jakichkolwiek bądź in
nych względów. 

Byłem naczelnikiem państwa i zdo
łałem w roku 1918 zapewnić spokój pań 
stwu, mimo powszechnego zatracenia 
się w powodzi zjawisk, wobec których 
zdziczone w tchórzostwie i upokorzeniu 
niewolniczera społeczeństwo wyglądało 
tak, jak gdyby drżało przed samym ist
nieniem Polski, lako niepodległego pań
stwa. 

Zdołałem otoczyć sztandary nasze 
tak wielkJemi zwycięstwami, jakich na
wet pradziadowie nie znali I dokonałem 
tego wówczas, gdy to samo tchórzostwo 
czyniło Orła Białego — żółtym ze stra
chu! 

Dosyć PRZYPOMNIEĆ SPAA, KTÓ 
REMU ZAPRZECZYŁEM ZWYCIEST-
WAMI I NIECNA JAZDĘ DO GŁÓW
NEJ KWATERY NIEPRZYJACIEL

SKI PODCZAS ZAGROŻENIA STOLI
CY. Wreszcie wbrew zwyczajom pol
skim potrafiłem, odchodząc z powodów 
politycznych od pracy państwowej nie 
żądać nic od ubogiego państwa, a za
pewnić sobie j swojej rodzinie życie 
własna pracą. 

Rozumiem dobrze, że nad takim 
człowiekiem nie łatwo jest przejść do 
porządku, dopóki jeszcze oddycha i ży
je. Lecz nigdy nile rozumiałem i nie ro
zumiem braku odwagi cywilnej u ludzi, 
którzy gotowi są zawsze zapewniać, że 
o powrocie moim do pracy państwowej 
tylko marzą, robiąc przytem jak małe 
pieski wszystko możliwe, małpując obra 
zy w rodzaju komisji historycznej z fał 
szyweml dokumentami, w rodzaju prób 
dyskutowania stale o mnie bezemnie 
jakoby dla dogodzenia j satysfakcji mojej 

System ten, tak stały w naszym 

państwie, który sądziłem będzie po u-
padku poprzedniego gabinetu zaniecha
ny został z lubością wznowiony w całej 
rozciągłości, z całą „nienależącą" takiej 
procedurze powagą i to w kwestji obro
ny państwa w razie konfliktu zbrojnego 
gdzie wszyscy najspokojniej twierdzą 
ciągle, że jedynym człowiekiem, który 
w tym wypadku wziąć musi na swoje 
barki całą odpowiedzialność ma być nie 
kto inny, jak ZWYCIĘSCA WE WSZY
STKICH BITWACH, KTÓRE PROWA
DZIŁ OSOBIŚCIE - JÓZEF PIŁSUD
SKI. 

Intryganckie występy 
Nie mogę przemilczeć, że uważam 

ten intrygancki występ za ubliżający pra 
cy, którą wykonałem dla państwu. Ody 
zaś pomyślę, że ten system związany 
z ustawą jest niczem innem, jak aktywi
zowaniem wszelkiego rodzaju naczel
nych dowództw, jako prawa dla Polski 
i gdy z własnego doświadczenia wiem, 
jak te instytucje naczelnych dowództw 
ułatwiają swoją pracą nikomu innemu, 
jak nieprzyjacielowi uzyskanie przewagi 
nad nami — nie mogę nie być oburzony 
na ludzi, którzy nigdy na skórze wła
snej nie odczuli gdyż przeważnie od 

służby w wojsku uciekali a późnie] wy 
ciągali ręce po beneficja związane — 
dla mnie zapieczętowane wyraźnie — z 
ustawą, o najwyższych władzach woj
skowych. 

Komendant i generał 
Żeligowski 

— A czy p. Marszałek omawiał tę 
kwestję z p. ministrem Żeligowskim? 

Piłsudski w Belwederze, 
Próby pośredniczenia czynione są przez p. Prezydenta 

Rzeczypospolitej. 
Sprawazdawca parlamentarny (L.) te 

lefonuje: 
W związku z onegdajszą wizytą mar

szałka Piłsudskiego w Belwederze dowia 
duje się korespondent „U, Republiki" na 
stępujących szczegółów. Tematem roz
mowy marszałka z p. prezydentem Rze
czypospolitej był projekt ustawy o orga
nizacji najwyższych władzach wojsko
wych. 

Prezydent Rzeczypospolitej miał 
przedstawić marszałkowi Piłsudskiemu 
szereg poprawek do ustawy a dotyczą
cych pierwszych 7 artykułów. Zdaniem 

I p, prezydenta poprawki te mogłyby 6 ię 

przyczynić do złagodzenia różnicy poglą 
dów pomiędzy marszałkiem Piłsudskim 
i większością komisji wojskowej i poz
wolić na kształtowanie dalszego modus 
precedendi w tej sprawie. 

Marszałek Piłsudski miał wyrazić w 
odpowiedzi przekonanie, iż sama podsta 
wa ustawy jest z gruntu fałszywa i do
póki ustawa o organizacji najwyższych 
władz wojskowych nie będzie oparta na 
innych założeniach nie może jej przyjąć. 
Co się tyczy dyskusji nad poprawkami 
to marszałek Piłsudski — jak się dowia 
dujemy — uchylił się od niej całkowi
cie. 

— P . generał Żeligowski stale roz
mawiał ze mną i twierdził, że za głów
ne zadanie swych poczynań uważa spra
wę mego powrotu do czynne] służby w 
armjl. 
To też był u mnie dzisiaj i oświadczył, 
żc czyni ostatnia próbę spowodowania 
cofnięcia te] ustawy z sejmu. Poszedł o 
ile ml się zdaje z GOTOWA DYMISJA 
W KIESZENI. 

Nie mogę więc nic, jak dotąd zarzu
cić gen. Żeligowskiemu, który zdaje się 
przy tej szarpaninie stracił nawet na 
zdrowia. 

Ustąpienie ministra 
Moraczewskiego 

— Czy dymisja ministra Moraczew
skiego pozostaje w jakimś związku z tą 
sprawą? 

— P . Moraczewski stawiał, jako je
den z postulatów w przystępowaniu do 
gabinetu, jak mi to sam oświadczył — 
powrót mó] do wojska, nie chcąc być 
ministrem, jeśli sprawa ta nie jest sta
nowczo zdecydowana. 

Prosiłem go wówczas, a było to 
przed samym sformowaniem gabinetu, 
by zechciał nie wiązać swej osoby z tą 
sprawą. 

Uczynił to dla mnie za cenę wysoką 
tyluletnie) przyjaźni. 

Nie chciałem mleć na swoim sumie
niu powiększania lego kłopotów nietyl-
ko w rządzie, ale i we własnym klubie. 

P . Moraczewski na razie się zgodził 
lecz że będąc również wrażl iwym na 
temat naszych urządzeń politycznych 
stawiał wniosek w rządzie o rozpoczę
ciu pertraktacji ze mną. Zaplątał się pra 
wie natychmiast w sieciach metod — 
tak mi dobrze znanych, a które opisy
wałem, wyżej, lecz wyjście p. Mora
czewskiego z gabinetu zgodnie z Jego 
wyjaśnieniami nie jest wcale ze rana 
związane. 

Chyba ten splot Intryg i różnych 
machinacji przyczynia się do wewnętrz 
nego stanu niezadowolenia w siebie, o 
co już nie chciałem pytać przyjaciela. 

— Czy p. marszałek ma jakieś przy
puszczenia do konsekwencji wczoraj
szych — jak p. marszałek to określił — 
zerwanych pertraktacji? 

— Droga," o ile się zdaje jest ot
warta dla NOWEJ ERY SIKORSKIE
GO, gdyż można wątpić, żeby przy ta 
kim momencie pozostawania sprawy 
łatwo było znaleźć wyższego oficera 
któryby się zgodził, po próbie gen. Że
ligowskiego, na powrót jego doświad
czenia. 
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ezrobo tn i domagali sią spokojnie -zwiększenia. f a P ° m f & , t » F u 
podejrzani agitatorzy nie namówili ich do demolowana™agistratih-
Tłum zaatakował kamieniami policję.-Dp pomocy 

wojsko . — P. wojewoda Darowskr wyjechał w nocy do Kalisza. 

Informacje spec ja lnego wysłannika „Republiki" i rozmowa z p. starostą kaliskim. 
Kalisz, 7 lutego. ttem, nic rń&gl powstrzymać naporu tłu-

Wczoraj w południe dotarła do Łodzi mu i wezwał pomocy. Na miejsce zajsc 
wiadomość o zajściach w Kaliszu przybył natychmiast większy oddział po 

Radakcja „II.. Republiki" wysiała ua 
tycbmiast do Kalisza specjalnego spra
wozdawcę, który w następujący sposób 
opisuje wykroczenia bezrobotnych p r z e d 
magistratem kaliskim. 

Około godziny j e d e n a s t e j p r z e d poiud 
r.iem zebrał się tłum bezrobotnych, zło
żony przeważnie z młodych Judzi i w y 
rostków i domagał się wypłacenia im 
większych zapomóg. 

Bezrobotni wyłonili delegację, 'kora 
udała się do prezydenta miasta p. Szara 
sa i przedstawiła swe żądania. Prezydent 
miasta oświadczy! delegacji, iż natych
miast nie może, zadośćuczynić żądaniom 
bezrobotnych, ponieważ 

nie posiada odpowiednich funduszów. 
Delegacja bezrobotnych niezadowolo 

aa z odpowiedzi prezydenta udała się do 
p. starosty z prośbą o ingerencje. 

Starosta udał się wraz z delegacją do 
prezydenta miasta, gdzie rozpoczęła się 
ponownie debata nad zgłoszonemi dezy
deratami bezrobotnych. 

Tłum bezrobotnych tymczasem pod
burzany przez 
uwijających się agitatorów komunisty

cznych 
nie czekając na wynik konlcrencji 

przypuścił szturm na magistrat. 
Kilkuset bezrobotnych wdarło się do ga 
binetu prezydenta i bardzo w dotkliwy 
sposób pobili p. Szarasa. 

Oddział policji, złożony z 14, pofician 
• ó w , który znajdował się przed magistra 

licji z komendantem Ostaszewskim, na 
czele. 

— Rozejść się! — spokojnie, nawoły
wali policjanci zebrany tłum. 

Masa ludzka stała, nia ruszając, stę z 
miejsc-, agitatorzy stojący . oo-
czcłi bardziej jeszcze podbu-risć. 

- Rozejść się spokojnie! — pers w c-
clowano. 

Woapowifcdzt poleciał z tłumu 
kamica. 

Jeden, drugi, trzeci... Kamienic pocZąly 

padać często i gęsto. Tłum zbliżył się i 
chciał rozbroić policję. 

Ze strony policji został ranny aspi
rant Początek oraz trzej posterunkowi. 
Osaczony ze wszystkich stron konny 
oddział policji w ochronie życia UŻYŁ 
BRONI PALNEJ, RANIĄC Z POŚRÓD 
TŁUMU 5 OSOB. Jednemu z policjan
tów zrabowano rewolwer. 

Rany odnieśli również komendant po 
licji. oraz zastępca starosty p. Stoczę w-
ski. 

Drugie zajście miało miejset, przed 
koszarami policji konnej przy ulicy No
wy Świat. . 

Gdy oddział, złożony z pięciu poli-
cjantów konnych zdążał do koszar poli 

ffRepublika* u p. starosty Kaliskiego. 
Co opowiedział nam przedstawiciel władzy lokalnej ? 

Naszemu specjalnemu wysłannikowi 
udało się uzyskać rozmowę zc starostą 
kaliskim, który oświadczył o przebie
gu i podłożu zajść co następuje: 

Przed południem zebrał się tłum bez 
robotnych przed magistratem i żądał 
powiększenia stawki zapomogowej. 

Byli to bezrobotni kawalerowie, któ 
rzy pobierają zapomogi, wynoszące zl. 
1,80 na tydzień. 

Żądali oni zrównania ich stawek za
pomogowych ze stawkami bezrobot
nych żonatych, którzy otrzymują zł. 
3,60 na tydzień. 

Po nieudanej konferencji w magi
stracie delegacja bezrobotnych zwróci
ła się do .mnie i oświadczyła, że, prezyy 
dent miasta odrzucił ich żądania. Uda
łem się \vraz z delegacją do magistratu 
gdzie w gabinecie prezydenta rhzpocżę 
\y sje' ponowne konferencje. 

Zniecierpliwiony •tłum podburzany 

przez agitatorów komunistycznych nie 
chciał czekać wyniku konferencji i 
wdarł się do wnętrza magistratu, demo 
lując jego urządzenia. 

Również pobity zosta? dotkliwie 
przez tłum p. prezydent miasta. 

Policja nie była w stanie Opanować 
sama zajść lak, że musiałem, zawezwać 
pomocy wojska. 

Muszę zaznaczyć, że do godziny 5 
nie czyniłem tego, sądząc, że tłiitn sie 
jednak uspokoi. 

Właściwie były dwa zajścia,' 
Jedno przed magistratem, a drugie 

przed koszarami policji na Nowym 'Śwle 
cle. 

Zajście przed koszarami policji było 
wiele groźniejsze, niż przed magistral 
tem, ponieważ tam padły strzały, rewol 
werowe z tłumu. Policja oczywiście mu 
siała użyć broni w swej własnej obronie. 

Jestem zdania, że do 'rkscesów na
kłonili tłum agitatorzy.- v 

cji, celem- zawezwania pomocy, tłum za 
stąpił mu'drogę i 

przypuścił atak na koszary policji 
Z tłumu padły strzały. 
Ponieważ do godziny piątej nie zdo

łano przywrócić spokoju w mieście 
władze administracyjne zawezwały po* 

mocy wojska. 
Dopiero dzięki energicznej akcji wojska 
zdołano zajścia stłumić. 

O godzinie 7-ej wieczorem 
panował już zupełny spoko). 

w* 

Zajścia wywołały w Kaliszu 
przygnębiające wrażenie. 

Część sklepów była pozamykana do 
późnego wieczora. 

Wnętrze magistratu jest zupełnie zdc. 
molowane i przedstawia obraz pobojo
wiska, Część mebli biurowych została 
zniszczona, a akta wyrzucone przez 
okna'. 

Policją aresztowała 20 osób, które 
oskarżone są o podburzenie tłubu. fc prą 
we zajść ujęła obecnie w swe ręce pro
kuratoria, która prowadzi energiczne 
dochodzenie w przyśpieszonym tempie. 

W starostwie kaliskim do późnej no
cy odbywały się narady nad sprawę u-
trzymania spokoju w Kaliszu. Władze 
Centralne oraz wojewódzkie zostały nie 
zwłocznie zawiadomione o zajściach i 
wysłały swych przedstawicieli. P I Z Y -

byli przedstawiciele głównej komendy 
policji Inspektor Wardęski oraz naczel
nik wydziału bezpieczeństwa woje
wództwa łódzkiego p. Tułecki. 

i W chwili gdy nadaje powyższe spra 
wozdanie (godzina 2.30 w nocy), ocze
kiwany jest przyjazd p. wojewody Da-
rawskiego.,.który, przybywa do Kalisza, 
aby Osobiście zbadać Sprawę krwawych 
zajść. 

Dymisja min. gen. Żeligowskiego. 
Pozostanie on na stanowisku tylko w razie powołania 

Piłsudskiego do służby czynnej. 
Spr. parl. „II. Republiki" (L) telefonuje: 

W dniu wczorajszym minister spraw 
wojskowych, gon. Żeligo.v\*5ki odbył na
radę z premjcrem Skrzyńskim, informu
jąc go ultymatywnie o swych żądaniach 
i przedstawi'! mu konieczność powołania 
marszałka Piłsudskiego do annji czyn
nej, co nic da się pomyśleć bez wycofa 
nia dyskutowanej obecnie w sejmie n-
stawy o organizacji najwyższych władz 

wojskowych. 
Zdaniem ministra Żeligowskiego u-

etawa ta jest sprzeczna z interesem ar-

mji i Interesem ohrony państwa na wy
padek konfliktu zbrojnego. 

Gen. Żeligowski zdecydowany jest, 
jak się dowiadujemy w razie odmowy 
ze strony premiera Skrzyńskiego wyco
fania zc sejmu tej ustawy natychmiast 
zgłosić dymisję. 

Premier Skrzyński miał oświadczyć 
gen. Żeligowsklemu, że prosi go o spre 
cyzowanie swych żądań ua dzisiejszym 
posiedzeniu rady ministrów .poczem do
piero udzieli odpowiedzi. 

-•ov 

Kongres włókienniczy w Rosji. 
Przyszłość socjalizmu polega na rozwoju przemysłu, 

Moskwa, 9 lutego. 
Polska Agenda Ietesraticzna 

Przy otwarciu kongresu przemysłu 
włókienniczego, który odbył sie w Mos
kwie dnia 29 stycznia r.b., Trocki długo 
mówił o 

problemacie uprzemysłowienia Rosji, 
która od nieiakiego czasu jest na po-znd 
ku dziennym zebrań wszystkich organów 
sowieckich. Po poruszeniu sytuacji Euro 
py Zachodniej i Stanów Zjednoczonych i 
bardzo pobieżnie sytuacji Francji. T r o c 
ki zaznaczył, że 

od uprzemysłowienia kraju zależy 
tryumf sncializmu. 

..Przechodzimy — mówił on — okres, 
gdzie zapotrzebowanie jest znacznie wiv 
Usze od podaży. Nasz przemysł jest pinie) 

więcej na poziomic przedwojennym. Jod 
nakowoż nie jesteśmy w stanie zaspokoić 
zo potrzebowania wlościaństwa, które za 
równo w dziedzinie artykułów pierwszej 
potrzeby, jak również środków produ
kcji, 
wzrosło cnacznie pod względem zdolno

ści nabywczej. 
Powinni.?ruy ześrodkbwąC wszystkie na
sze siły v,- kierunku rozwinięcia naszego 
przemyśli:, ateny w ;zupełności zaspoko
ić żądanie wsi. Wielkie trudności pię
trzą siu przed nami, ale według słów Le 
niań, powinniśmy oszczędzać każJ.ą ko
piejkę ną rozwój przemysłu. Ułożyć. «.j?ól 
ny plan ckcsomji earodowej, pod.\'.;',c 
kulturę kraju nauzeco. Oto orofolem ,któ 
ry staje przed nami w chwili obecnej. 

cięstwó pos. dr. Reicha. 
Naczelna rada organizacji sion 5stycznei ostro napięt
nowała wystąpienie pos Schippera. — Kongres sjon:-
styczny odbędzie się nie w Łodzi, lecz w Warszawie 
Spr. parl. „11. Republiki" (I.) telefonuje,: 

Wczoraj o godz. 12 w nocy zakoń
czyła swe obrady rada naczelna orga
nizacji sjoiiistycziiej w Polsce. Z'uchwał" 
powyższych wynika, żc rada naczelna 
całko wicie .popiera stanowisko dotych
czasowego prezesa dr. Reicha. 

Uchwały te brzmią; 
1) raoa naczelna organizacji sjonisty 

cznej hędzlc trwale dbała o zachowanie 
dyscypliny w partji i będzie dążyć do 
rozbudowy jednolitego stronnictwa sji> 
nlstycznego. 

2) Rada naczelna stwierdza, że bez 
względu na dyscyplinę, obowiązujących 
wszystkich członków organizacji sjoni-
stycznęj każdy członek organizacji sjo 
nistyczej, piastujący, jakikolwiek' mandat 

poIrtycrńyY podlega tej dyscyplinie i v.\-
wszystkicb wystąpieniach politycznych 
musi byc, w zgpdrie z .uchwałami rady 
naczelnej. To też a) rada naczelna wy
raża naganę posłowi Szypnero-'vi za sa
mowolne wystąpienie i koła żydowskie 
go i M rzywa go do natychmiastowego 
powrotu, b) wytyka ostro ppstępowaiyk: 
ppsja Szyppera I tow. na ostatnim po
siedzeniu koła żydowskiego, 

3) Rada naczelna wvraza uiezadowo 
len.e z powodu wystąpienia dr. Reicha 
z rady naczelnej i wzywa go do powrotu 

4) Rada naczelna wzywa posła Gryn 
baimia do powrotu do. koła żydowskiego 

Rada naczelna ustaliła, żc ziazd o-
Róliio - sjonistyczny uflbędzle dnia 
7 i >• • marca w Warszawie. a :\k w Li
czi, jhk to było projektowane. 

:o:-

Straszny wybuch w Katowicach 
Pękły mury wieży ciśnień i masy wody zalałv pola.-* 

Straty wynoszą kilkaset tysięcy złotych. 
Katowice, '.) lutego. 

Nocy dzisiejszej nastąpi! w Katowi
cach bardzo silny wybuch, wynikły 
skutkiem rozsadzania pqd naporem wo
dy murów otaczającyca zbiornik na 
wieży ciśnień. 

Pod wpływem naporu wody mur 
P\>kł ua szerokości 20 metrów, Jest zaś 
uszkodzony pa przestrzeni 100 metrów. 

Wyrwa spłynęła weda na okoliczne 
pala, czyniąc olbrzymie szkody, dotych

czas nie obliczone, które jednak prze* 
wyż?/.a]ą setki tysięcy złotych. Masa 
wody, zalewającej pola wynosi około 
2 tysięcy metrów sześciennych. 

Skutkiem wypadku Katowice i Ir.nc 
miasta okoliczne zaczynana odczuwać 
brak wody. 

Zaznaczyć należy, że miasta ślnst<ić 
zaopatrywane s qw wodę przez 2 wleie. 
z których jedna zostcia uszkodzona 
skutkiem omawianego wypadku. 
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Trójbarwny sztancar nad Brennero. 
Opinię publiczna" na Zachodzie, któ 

ra po podpisaniu traktatu locąrneńskie 
?o poczęła oddychać nieco swobo
dniej i bez obaw o ciągłe alarmy wo
jenne, poruszyły znów wypadki, któ
rych terenem stało się Monachium i 
Rzym. 

Jak wiadomo, rząd włoski postano 
wił. z prawdziwie faszystowską łago-
Jnością i delikatnością zitallzować nie 
nieckich mieszkańców Tyrolu. Akcja 
a prowadzona jest planowo od kilku 
at. Tak więc przed trzema jeszcze la-
y nikt np.: w Meranie nie wiedział, 
ak nazywa się po włosku ojciec lub 
natka. Pewnego atoli dnia zjawiło się 
we wspaniałych górach kilkunastu 
nlodzieńców w czarnych koszulach, 
z neapolitańskiemi czuprynami, podo 
memi do rozwichrzonych wierzchoł
ków palm i poczęli oni uczyć kijami 
przekupki na rynku mowy Dantego, 
"errarkl j D'Annuńzia. Niebawem po-
;zt,ą zaczęła, zwracać listy, adresowa 
i e . ; v M e r a n z a m i a s t : „Merano", za-
nykano szkoły niemieckie i stowarzy 
mżenia. Ostatnio wyszedł dekret, naka 
nijacy zmianę nazwisk niemieckich na 
włoskie, ;i kto nie dopełni tego obo
wiązku kafąny', będzie grzywną od 
500•—•- 500fi lirów, a pozatemmoże 
oyt wyda lonyz rodzimych gór, jako 
„naturalizowany a niewdzięczny cu
dzoziemiec". 

Trzeba przyznać, iż tego rodzaju 
oolityka narodowościowa winna byc 
patentowanym wynalazkiem Mussoli-
niego. Nic znała jej nawet hakatą pod 
czas okresu najokropniejszych prze
śladowań polaków. 

Rzeczą jest zrozumiałą, i i podobne 
metody wywołały w Niemczech roz
goryczenie I reakcję. Ale tu znów wy 
łaziło z worka niemieckie szydło, któ 
re też, lak wiadomo, nie grzeszy zbyt 
kiem taktu: bawarski prezydent mini
strów, monarchista i „faszysta*' na 
swój sposób, wygłosił w parlamencie 
swym przemówienie, zawierające wie 
le groźnych pod adresem włoskim ak
centów. P. Ilold oświadczył wyraźnie 
iż celem Bawarji jest „przywrócenie 
wolności" zamieszkałym nad Górną 
Adygą niemcom, a tymczasem Ba-
warja zastosuje szereg represji wobec 
Włochów, szczególnie zaś zbojkotuje 
turystykę do Italji. .lak wiadomo, Wio 
zhy goszczą obecnie rocznie ; do 350 
tys, niemców;"' s.'. V : • 

Tego rodzaju przemówienie musia 
fo wywołać echo. Na posiedzeniu par-
lameiilu włoskiego glos zabrał Musso 
llnf i ze zwykłą-vsobic. prostolinijnością 
oświadczył, że jeśli choć jedną z.-zapo 
wiedzi p, Hołda będzie miała być 
wprowadzona w życie, Włochy: 

1) niezwłocznie rozpoczną boikot 
Niemiec pod każdym względem; 

2) wdrożą akcję antynlemlecką na 
terenie międzynarodowym; 

3) w razie potrzeby przekroczą 
granicę bawarską ca Brennerera— 

Tak powiedział Mussolini, znany 
dotychczas ze swego przyjaznego do 
Niemiec stosunku, angażujący się na
wet niepotrzebnie w zbytnio germano 
lilską politykę, np.: w sprawie Góme-
Ro Śląska. - ' { 

Słowa jego są bezwzględnie cięż
kim ciosem pod adresem Niemiec. Nie 
ulega wątpliwości, iż oświadczenie 
Hołda, dotyczące Tyrolu iest w ści
słym związku w wielką koncepcją po 
ityczną; zmierzająca, do połączenia 
"istro - niemieckiego. Swym ostrym i 
>''SL\rawym tonem Włochy dałv do 

zrozumienia, iż żadną miarą do tego 
nie dopuszczą. Rzecz jest tym zna-
mienniejsza, iż cała dyskusja odbywa 
się w przeddzień wstąpienia Niemiec 
do Ligi narodów że stałym miejscem 
w radzie Ligi. Zupełnie słusznie mo
ment ten podkreśla prasa francuska, 
jako sprawę wielkiej wagi międzyna
rodowej. 

Niezależnie jednak i od tego cała 
kwestja posiada i bardziej ostry po
smak. Wiedeński „Der Morgen" twier 
dzi na podstawie informacji z Inns-
brucku, że antywłoska akcja bojkoto
wa prowadzona jest przez prawicow
ców bawarskich rozmyślnie w celu 
sprowokowania rządu włoskiego do 

zbrojnego przekroczenia granicy koło 
Brenneru. Zamieszki i powikłania mię 
dzynarodowe, któreby powstały w na 
stępsfwle tego kroku rządu włoskiego 
posłużyłyby za pretekst do ogłosze
nia w Bawarji dyktatury, proklamo
wania ks. Rupprechta królem bawar
skim i przyłączenia północnego Tyro
lu do Bawarji. 

To już jest groźnym memento dla 
całego europejskiego pokoju. Bawarja 
względnie nieźle wyszła z wojny euro 
pejskiej, w każdym razie lepiej, niż in 
ne większe państwa niemieckie, a od 
lal kilku stała się głównym terenem 
intryg i podejrzanych operacji między 
narodowych. Rodzimy faszyzm zajął 

tam miejsce czynnika, z którym wszy 
scy liczą się w państwie. Starcie dwu 
„fasżyzmów" może mieć przykre kon 
sekwencje dla europejskiego pokoju, 
który wchodził ostatnio w fazę konso 
lidacji. 

Dwie nierównorzędne wielkości — 
Hołd i Mussolini — przykuły na siebie 
uwagę Europy. 

Dobrze, że Europa widzi jeszcze 
gdzieś niebezpieczeństwo dla pokój*.. 
Dotychczas bowiem zbyt wielkie, bo 
zastraszone, oczy, wybałuszała ciągle 
i tylko na Polskę. 

Czesław OłtaszewsKt. 

Ciuciubabka rozbrojeniowa. 
Duch Locarna nie ożywia jeszcze uzbrojonego od stóp do głowy trupa Europy. 
Niemcy grają na zwłokę, chcąc przy okazji utrącić 
jeszcze kilka fundamentów traktatu wersalskiego. 

Na czoło zagadnień międzynarodo
wych wysunięta została ostatnio kwe
stja redukcji zbrojeń.' 

Wszystkie państwa europejskie zda
je sie zrozumiały, iż dalsze wyścigi w 
kierunku powiększenia sił militarnych 
muszą wywołać katastrofę gospodarczą 
albowiem schorzałe organizmy pań
stwowe nie mogą dłużej wytrzymać cię 
żaru wydatków na cele wojskowe. 

Dla rozwiązania tej palącej kwestji 
postanowiono zwołać jaknajczybcłej won 
ferencje rozbrojeniową,.pod egida ligi 
narodów. 

Rzecz prosta, że to zagadnienie pitr 
wszorzędnej wagi .iest bardzo trudne do 
rozwiązania, albowiem wchodzą tutaj 
w grę interesy rozmaitych państw, 

Przypuszczano jednak, że smutna 
rzeczywitośĆ i groźba zbliżającej się 
katastrofy pr7y.1ajmnl.jj załagodzi tar
cia, jakie powstały na tem tle. 

Stało się inaczej. Nie zdołano na
wet osiągnąć porozumienia, co do zwo
łania konferencji przygotowawczej. 

Na wniosek Frane,". Wteeh! Japonji i 
Czechosłowacji postanowiono ^droczyć 
kwestję rożńi.yfcińa "ad cąlcpdas •'•.erca-
cas. 

Odroczenie tej konferencji wywołało 
wielkie rozgoryczenie w. Ameryce, któ 
ra pragnie, aby Europa j ikiiajprędzej po 
zbyła się swego oblicza militarystycz-
nego, •. . , 

Gorącym zwolennikiem idei rozbroję 
pt* jest sam prezydent Coolidge. .Czyni 
on.już-od dłuższego czasu wysiłki, <iby 
idea jego.przybrała pewne realne kszlał 
ty, a nawet cjicial zwoteć konkrciicję 
rozbrojeniową do Waszyngtonu! 

Amerykanie, jako naród praktyczny, 
i w tym wypadku czynu jo wszystko 
dla „business'11". 

Jankesi mają za dużo pienkii. \ i 
chcą przeto swe kapitały lokować na 
kontynencie. Ale, i.*k rnoina pożyczać 
pieniądze na cele nieprodukcyjne, a w 
pierwszym rzędzie na' budowę statków 
wojennych i tanków, które nie są wyra 
bjane nawet w Ameryce. Dlatego też 
wysiłki CoolMge'a, który chce. by w 
Europie na wieki zapanował pokój Bo
ży, znajdują poparcie wśród spoteczeń 
stwa amerykańskiego, a hasło pacyfi
kacji Europy rozbrzmiewa., w Amery
ce coraz donioślejszym głosem, nietylko 
na łamach prasy amerykańskiej, ale i Z 
trybuny parlamentu waszyngtońskiego. 

Ody do Ameryki dotarła wieść, iż 
Francja j Anglja nie doszły do porozu
mienia w kwestji, redukcji zbrojeń na 
lądzie, a konferencja rozbrojeniowa zo
stała odroczona, z ..Białego Domu" wy 
dano niezwłocznie oficjalny komunikat, 
w którym potępiono państwa, działa
jące na zwlokę. 

Prezydent Coolidge przy okazji nie 
szczędził gorzkich słów pod adresem po 
Wtyków eurońiiskjoh i nie zapomniał do 

dać, że jeżeli dalej prowadzić będą Eu
ropę nad brzeg przepaści, to Stany Zje
dnoczone nietylko nie przystąpią do ligi 
narodów, ale wogóle przestaną się inte
resować kwestiami europejskiemu*. 

Jcdnem słowem . Jankes; odwrócą 
się od Europy, jak od trędowatej krai
ny. Groźba* ta "narazić iednak nie po
skutkowała, a o szybkim rozwiązaniu 
kwestji rozbrojenia nic może być mowy. 

j Sowiety kłócą się dalej z Szwajcarją 
i nie chcą wysłać swych delegatów do 
Genewy, a Francja nie może dojść dó po 
rozumienia z .Anglja-.""'-

Konferencję rozbrój - : •• -i właści
wie rozsadziły Niemcy, które mimo. że 
nie należą jeszcze do ligi narodów, już 
wywierają swój wpływ na bieg prac 
ligi za pośrednictwem Anglji'. 

Niemcy chcą wziąć udział w konfe
rencji rozbrojeniowej, jako członek Hgi 
narodów, aby w ten sposób obalić po

stanowienia, dotyczące rozbrojenia Nic 
miec ustalone traktatem warsalskim. 

Francja do tej pory gorąco broni te
zy, żc postanowienia traktatu wersal
skiego nie mogą uleć żadnej zmianie i 
muszą być całkowicie wypełnione, An
glja, natomiast sprzeciwia cię tezie fran
cuskiej i powiada, że z chwilą, gdy Nlem 
cy należeć będą do ligi' narodów, ograni 
czenla, zawarte w traktacie wersalskim 
a dotyczące redukcji zbrojeń w Niem
czech, nie mają mieć zastosowania. 

Ponieważ w kwestji tej nie osiąg
nięto porozumienia, konferencja rozbro
jeniowa musiała ulec odroczeniu. 

Niewątpliwie najwięcej korzyści z 
odroczenia tej konferencji osiągnęły 
Niemcy, gdyż po weścflu do ligi naro
dów będą mogły skuteczniej przeprowa 
dzić swoje postulaty w kwestji rozbro
jenia, tembardziej, że nie będą : w tej 
kwestji odosobnione. H. Pas. 

Japonja ma własne kłopoty 
i dlatego mus! tolerować bolszewlzowanie Chin. 

Groźny konflikt między dyktatorem 
Mandiurji Czang-Tso-Linem a Rosją w 
sprawie kolei mandżurskiej zakończył się 
w najbardziej niebezpiecznym momencie 
dzięki ustępstwom chińskiego marszałka 

Uniknięto w ten sposób konfliktu, 
który w razie.wybuchu mógł przybrać 
bardzo niebezpieczne rozmiary, wiado
mo bowiem, że^za Czang-Tso-Linem stoi 
Japonja. 

Właśnie ustępliwość i wydatny wpływ 
Japonji zdecydowały o załagodzeniu 
konfliktu; Czang-Tsb-Liń nic chciał i nie 
ntógł. ryzykować zbrojnego sam na sam 
r Rosją. , 

; Stanowisko Japonji było nawskroś po 
kojowe. 

Ambasador japoński w Moskwie o-
świadczył: „Jest rzeczą jasną, że intere
sy naszego kraju sprzeciwiają się wmie
szaniu się naszemu do sporu". 

A minister spraw zagranicznych, ba
ron Szidehara oświadczył w parlamencie 
w Tokio, te „pogłoski o agresywnych za 
miarach Rosji w północnej Mandżurji u-
waża za nieuzasadnione". 

Jesteśmy tedy dalecy od nowej woj
ny rosyjsko-japońskiej, 

Jcpopja pożąda bogactw rozsianych 
w Chinach, pożąda bogatych, a mało za
ludnionych dolin południowej Mandżurji, 
a jednak musi się liczyć z sytuacją i po
wściągać swoje apetyty. 

Ważnym czynnikiem, stojącym jej na 
przeszkodzie, jest wrogi stosunek opinji 
chińskiej wobec Japonji. 

Sowiety liczą się z dążeniami Chin, 
przychodzą im z pomocą i tem się tłuma 
czy ich rosnący w Chinach wpływ. 

Japonja, w razie konfliktu, miałaby 
do czynienia nie z jednym, lecz z dwoma 

przeciwnikami. Japoński minister spraw 
zagranicznych, uzasadniając traktat, za
warty z Rosją 20 stycznia 1925 r,, wyra
ził się w ten sposób: „Pacyfikacja i zje
dnoczenie Chin jest niezwykle trudnem 
jeszcze niezrealizowanem zadaniem. 

Twierdzenie jednak, że naród chiński 
nic potrafi się sam rządzić, byłoby nie
słuszne. 

Nie należy dawać wiary pogłoskom, 
jakoby Chiny miały stać się paóstwenr 
komunisłycznem. Przyglądamy się bacz
nie, życzliwie i wyrozumiale wysiłkom, 
które przedsiębiorą chińczycy w celu zr* 
formowania swego kraju. Uwzględniamy 
szczególne, wyjątkowe warbnki, w któ
rych dokonywa się ta praca". 

Oto jest jasno wyrażony i sumiennie 
wykonany program japoński w stosunku 
do Chin. 

Wreszcie sytuacja wewnętrzna Je* 
poriji nie pozwala jej na interwencję. 

W roku zeszłym dokonano tam wiel
kich reform: wprowadzono powszechne 
prawo głosowania, obalono przywileje 
izby wyższej. 

Wszyscy oczekują konsekwencji po
litycznych tych reform; nowe wybory są 
bliskie. Powodem tego jest, że yt obec
nym parlamencie żadne z trzech stron
nictw: demokratyczne, rzędowe, konser
watywne, niema większości 

Robotnik japoński dochodzi do g.osu. 
Spis ludności na 1 października wykazu
je 60.000.000 mieszkańców, a robotnicza 
ludność miast ustawicznie wzrasta. 

Dlatego to Japonja okazała się po
wściągliwa w Chinach, a protegowany 
jej Czang-Tso-Lin ustąpił przed ultima
tum rosvjskiem. P. 
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stroje przesileniowe w Sejmie. 
Decyzje zapadną dzisiaj w P.P S. od których zależy obecna 

koalicja. 
Warsz. kor. „11. Republiki" (L) felef: 
Nastrój przesileniowy w kuluarach 

sejmowych trwa w dalszym ciągu. 
Oczy wszystkich 

skierowane były oczywiście na P . P . S. 
Której C. K. W. olf adował wczoraj od 
O-cj po poł. do 10 wiecz. 

Od obrad tych uzależniono, rzecz 
prosta 

całość koalicji 
) oczywiście pozostawanie przy wła
dzy obecnego gabinetu 

To też nie należy się dziwić, że w 
kuluarach sejmowych panowała atmo

sfera nerwowa, 
podsycana ieszcze tajemniczością i kon
spiracją obrad C. K. W. P . P . S. 

Przede drzwiami gabinetu wicemar
szałka Daszyńskiego, gdzie odbywały 
się te tajemnicze obrady, wciąż grupo
wali się posłowie. 

Były również 
momenty rozbrajające swym komi

zmem, 
a równocześnie inne tchnęły nutą dra
matyczną, np. w chwili, gdy przybyły 
do sejmu pierwsze wieści o rozruchach 
w Kaliszu. 

Z wiadomości tych oczywiście sko
rzystali cnpcchowcy i komuniści, orga
nizując 
w hallu sejmowych I w kuluarach bur

dę. 

Nastro je przesilenio-
we. 

Nastroje przesileniowc pod wieczór 
jeszcze bardziej się spotęgowały, gdy 
w kuluarach posłowie roznieśli wiado
mość o kroku gen. min. Żeligowskiego, 
który, jak zapowiadaliśmy, wczoraj 
zgłosił dymisję. 

O sprawie tej donosimy na innem 
miejscu. 

Wiadomość o wywiadzie prasy lewi
cowej z marsz. Piłsudskim 

wywołała w sejmie konsternacje, 
nic. wszyscy bowiem w tej sprawie ma
ją czyste sumienia. 

Za kul isami P. P. S 
Tymczasem z poza ścian gabinetu 

wicemarsz. Daszyńskiego od czasu do 
czasu zaczęły się przedostawać wiado
mości, jedna sprzeczna z drugą. 

Członkowie klubu P.P.S. są tak zdy
scyplinowani, że nigdy bez upoważnie
nia prezydjum swcęo klubu informacji 
prasie nic udzielają. 

Wczoraj też 
nabrali wody w usta 

i było rzeczą nielada kosztowną, aby się 
czegoś konkretnego dowiedzieć. 

Z konkretnych faktów zanotować 
należy, że dyskusja wśród socjalistów 
była b. ożywiona, a wyrażano zdania 
krańcowo przeciwne. 

Dyskusja nad szeregiem wniosków, 
z których najdalej idącym był wniosek 
posłanki Praussowej, aby. P.P.S. wręcz 
WYCOFAŁA SIE Z KOALICJI, była 
bardzo ożywiona. * 

O sprawach personalnych mówiono 
mniej, poruszając tylko kwestie obsa
dzenia tek. podane przez ..Republikę" 
wczoraj. Na razie najwięcej szans- do ob
jęcia teki robót, publicznych man poseł 
HA U SN ER. 

Dziś decyzja. 
Późnym wieczorem P P S wydała nic 

nie mówiący komunikat, w którym po 
wiada, że całą sprawę odda dziś do roz 
strzygnięcia na plenum klubu parlamen 
taniego 

Dziś tedy zapadnie decyzja.. 
Według zebranych przez nas infor

macji jjostawiony będzie prawdopodob 
nic szereg wniosków od skrajnie opo
zycyjnych (pos. Praussowa) aż do naj 
bardziej ugodowych. 

Zrozumiałe jest tedy zainteresowa
nie w sejmie dzisiejszemi obradami PPS . 

„Niemcy nie mają prawa odwoływać się do moral
ności narodów, ponieważ sami uciskali polaków". 

Berlin, 9 lutego. 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 

spraw zagranicznych Reichstagu mini
ster Strescmann, odpowiadając na inter 
pelacjc w sprawie sobotniej mowy Mos-
sbliniego, podkreślił na wstępie, że lud
ność Tyrolu otrzymała od rządu włoskie 
go gwarancje swobodnego rozwoju kultu 
ralnego. 

Nieprawdą jest, jakoby zapoczątkowa 
na w grudniu r. z, przez prasę niemie
cką kampanja, zwrócona przeciwko rzą 
dowi włoskiemu, inspirowana była przez 
koła rządowe. Ani rząd Rzeszy, ani rząd 
bawarski, oświadczył minister Strcse-
mann, z propagandą tą nie mają nic 
wspólnego. Mussolini jednak, w odpowie 
dzł na zarzuty prasy niemiejkiej, oświad 
czył oficjalnie posłowi ulem eckiemu, że 
o ile dzienniki niemieckie nie przestaną 
atakować Włoch, to ma on zamiar za
bronić importu towarów niemieckich 1 
ogłosić bojkot Niemiec Podobny pre
cedens w odpowiedzi na akcję prywat
ną poszczególnych dzienników zniszczył 
by całe podstawy współżycia międzyna
rodowego. 

Kwestja rewizji granic-Brenncru nic 
mileży do Niemiec, ponieważ 

z Włochami graniczy tylko Austrja. 
Ze swej strony rząd Rzeszy wyrazić 
może tylko życzenie, aby zasada samo
stanowienia narodów znalazła powsze
chne zastosowanie. Jeżeli ucisk jednego 
narodu przez drugi zagraża pokojowi 

powszechnemu, wówczas wskazanem 
jest ze wszechmiar odwołanie się do 
ligi narodów. 

W dyskusji nad intercpelacjami, wszy 
stkie partje zgłosiły krótkie deklaracje. 
Między innymi poseł komunistyczny 
Stoecker oświadczył, że parlament o-
becny niema moralnych podstaw do pro
testowania przeciwko polityce włoskiej, 
ponieważ partje reprezentowane obec
nie w parlamencie, nie znalazły w swo
im czasie żadnego słowa potępienia dla 
ucisku polaków przez cesarstwo Wil
helma. 

Oburzenie w Tyrolu. 
Innsbruck, 9 lutego. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu ty

rolskiego, naczelnik Tyrolu dr. Stumpi, 
nawiązując do mowy Mnssoiiniego, a w 
szczególności do ustępu, mówiącego o 
możliwości przesunięcia granicy austrja-
cko-włoskiej zaznaczył, że Tyrol nic mo 
że pozostać obojętnym wobec takiego 
oświadczenia. 

Jako naczelnik kraju — mówił dr. 
Stumpf — zwróciłem się do rządu zwląz 
kowego Austrji z prośbą o stwierdzenie, 
czy istnieją podstawy do przedstawienia 
kwestji tej Lidze narodów, której crłon-
kami są zarówno Austrja, jak i Włochy. 
Liczę na to, że,*<r razie znalezienia ta
kich podstaw, naczelny rząd związKowy 
przedsięweźmic dalsze kroki we wsuaza 
nym przezemnic kierunku. 

Przemówienie to przyjęte zostało z 
uznaniem przez wszystkie stronnictwa. 

K o i f e p r J a rozbrojeniowa w IDmyngfonie. 

Byt szkoły realnej 
w Łodzi | ł 

Jest mocno zagrożony. 
Sprawozdawca parlamentarny „11. 

Republiki" (L) telefonuje: 
W nadchodzący czwartek, minister 

oświaty p. Stanisław Grabski przyjmie 
delegację rady opiekuńczej wyższe] 
szkoły realnej w Lodzi oraz po
słów łódzkich.. Na konferencji omawia
na będzie sprawa dotacji rządowej dla 
tej szkoły, która to dotacja, jak wiado
mo, została cofnięta z dniem 1 b. m. 

B. następca tronu rumuń
skiego udaje się do Algieru 

Wiedeń. 9 lutego. 
Pisma wiedeńskie donoszą z Me

diolanu, że były następca tronu. Karol, 
odjedzie w towarzystwie swego adiu
tanta do Algieru przez Marsylię. 

NOTATKI TELEGRAFICZNE. 
— „Ncue Frele Presse" donosi z Berlina: 

W kolach narodowych niemieckich obawiają 
się. że Wiochy bedą głosować za przyjęciem 
Połskl do rady ligi narodów. 

— W poniedziałek, dnia 15 b- m. przyjeżdża 
do Warszawy p. Mac Douncl — komisarz ge
neralny rady ligi narodów w Gdańsku, celem 
złożenia pożognalnych wizyt przedstawicielom 
rzędu polskiego. 

— Adwokat Jacqucs Sadoul w Paryżu prze
chadzając sie w kuluara«'i pałacu sprawiedli
wości, spoliczkował nlejnklcno fiiiolliiccrcKO, 
który nazwał go zdrajcą-

— „Matln" donosi ze Strassburgu, zc dwaj 
iiyll separatyści nudreńscy bracia Brunner zo
stali zamordowani w jedne] z oberży w Pala-
tyńaclo. Sprawców mordu aresztowano. 

— Nowe wylewy rzek, o których donoszą 
t różnych stron Anglji spowodowały najwięcej 
strat w Miidland I Nordbampton, gdzie woda za
łata niektóre ulice. Również zagrożona Jest do
lina Tamizy, której wylewu oczekują z godziny 
ua godzinę. 

i- Wicekról IndJI zapowiedział utworzenie 
królewskiej marynarki Indyjskiej, jako siły zbroi 
nej. do której byliby przyjmowani w charak
terze ollccrów takie hindusi. 

-.- Węgierski kompozytor Ilrns Donuayl, 
sknnezył prace nad nową operą, która nosi 
tytał ..Der Tenorlst". 

— Pożar, który zagrażał lasom w stanic 
yictoria (Australia) został prawie całkowicie n-
caszony deszczem. 

• - Wczoraj przywieziono dn Moskwy zwło
ki zamordowanego na Łotwie kur.^ra sowiec
kiego. Czlczcrln, Litwinow oraz !n;\l członkowie 
r/ądu pełnią straż honorową. 

— ,.Dally Mail" podaje T. Teheranu, że rząd 
sowiecki, usiłując za pomocą presji ozyskać fcon 
cesje na polów ryb ua morzu Kaspijsldjtoi. wzbró 
nil przywozu do Rosji wszystkich łowców per-
^;ich z wyjątkiem bawełny. 

Londyn. * lutego. 
Polskn Agencja Telegraficzna. 

Jedna z agencji prasowych podaje.z 
Waszyngtonu, że prezydent Coolidge i 
sekretarz stanu Kellogg zamierzają zwo 
lać do Waszyngtonu osobną konferen
cję roz!)vojenrcv.a z następujących po-
tyodów: 

1) dalsze ograniczenia zbrojeń mor
skich powinny być przeprowadzone bez 
pośrednio przez zainteresowane mocar
stwa morskie, a nie przez konferencję 
Ligi narodów, do której należą także 
państwa nie posiadające floty: 

2) udział $ł-iiiów'Żjedn. w genewskiej 
konferencji rozbrojeńiowej mógłby e-

wentualnie wciągnąć w - nowe. zawikła 
nia europejskie; 

3) jeieli w najbliższym roku nic na-, 
stąpi ogra uleżenie zbrojeń, to .wzintr-
£t>np agitacja,za większemi zbrojenia
mi na morzu zagrozi programowi. osz
czędnościowemu' prezydenta CoolidgCa 

4) prezydent Coolidge. pragnie ' j e s z 
cze przed nowemi wyborami do kon
gresu wypełnić swoje zobowiązania i 
objąć kierownictwo akcji rozbrojenio
wej. W tym celu w lecie, lub na je
sieni b. r. wysłanoby do mocarstw za
proszenie na konferencję w spra\v:e roz 
brojenia na morzu, a ewentualnie także 
i na ladzie. 

Skandaliczne 
bankructwo obszarni

ków. 
Passywa wynoszą 1 mil jon 
funtów. — Czy prawdą jest 
i e za organizacją tą gwa
rantował Bank Gosp. Krajo

wego? 

Sprawozdawca parlamentarny „ll. 
Republiki" (L) telefonuje: 

Osławiona organizacja obszarnicza 
pod nazwą „Kooprolna". jak się dowia
dujemy zbankrutowała. 

Wedle krążących wersji w Warsza
wie „Kooprolna" za tranzakcje zagra
niczne, z których się nie może wywią
zać doprowadziła swe passywa do fan
tastyczne] su.ny 1 miliona funtów szter-
lingÓw. 

Wedle krążących dalszych wersji 
„Kooprolna" posiadała gwarancje Ban
ku gospodarstwa krajowego. 

• 

Strejk górników 
w Zagłębiu Dąbrowskim. 

Dąbrowa Górnicza, 9 lutego. 
Sp. sł. tel „II. Republiki". 

Związek górników postanowił prokla 
mować w piątek strajk ogólny z powodu 
zerwania umowy głównej przez Radę 
związków górniczych. Wyżej wymienio
na organizacja właścicieli kopalń zawar
ła nową umowę ze „związkiem" Praca 
Polska (faszyści), który został przez nią 
utworzony. Na mocy tej umowy £órc»cy 
obowiązują się do dziesięciogodzinnegc 
dnia pracy. 

Francja zbliży się 
do W. Brytanii-

Londyn, 9 Iuteąo. 
„Times" donoszą, że w polityce zagra 

nicznej Francji w czasie najbliższym zaj
dą wielkie zmiany, szczególniej w *ej od
niesieniu się do Anglji. 

Według pisma, Briand usilnie pracu
je nad dokonaniem zbliżenia anglo-tfau-
cuskiego. Pierwszymi objawami tycb da 
żeń jest zapewnienie przez Francję porno 
cy w kwestji Mossulu, jak również obra 
dy, dotyczące konferencji rozbrojenio
wej. 

Bezrobotni robotnicy 
austrjaccy 

zapraszają się do Rosji. 
Moskwa, 9 lutego. 

Bawiąca tutaj delegacja austriackich 
robotników zwróciła się do sowieckiej 
rady związkowej z propozycją, by po
średniczyła ona przy sprowadzaniu do 
Rosji większej Ilości robotników austrjac 
kich. ' Delegacja austrjacka otrzymała 
odpowiedź od związków sowieckich, iż 
rozpoczną one akcję w sferach rządo
wych i liczą one na to, iż propozycja 
austrjacka; spotka się z uznaniem władz 
sowieckich. 

Zemsta chorego 
na l e k a r z a c h z a t o , ż e go n i e 

w y l e c z y l i . 
Moskwa, 9 lutego. 

W tutejszej klinice dla chorych ner
wowych pacjent Łozgokow zabił ordynu 
jącego dentystę i naczelnego . lekarza, 
poczem. odebrał sobie życie, W pozosta
wionym liście oświadcza, że śmierć leka 
rzy jest karą za to, żc go nie wyleczyli. 
Znaleziono przy nim 3 rewolwery, szty
let i brzytew. 

Tabela wygranych loterii 
państwowej. 

' 5 - ta k l a s a , 6 - i y dzlen> 
G ł ó w n i e i s z e wyeran?. . 

Zł, 2.000 na n-ry: 1610. 10735. 32705. 
37317.' 

Zł. 1.000 na u-ry: 3303i 20Ś&;-2&\toi 
28273, 35879, 37606, 44016, 50D34,. 5041& 
61501. 

Zł. fiOOrna n-ry: 2288; 2398. 6058 
13766, 14601. 16885, 21468; 25616. 2956$ 
30638. 45177, 60980, 61550. 64693. 

. Zł. 500 na n-ry: 1808, 6141, 16899, 
19955, 25081, 32355, 32970, 3*572, 37507, 
38884. 44631, 55743, 59475, '61136, 
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Osobiste. 
W disńi 7 lot^jfó 1.92b c- w kościele kiitedV;il» 

nym w ł.odzl J. E. k»..1iis«cu:> 1; wlenieckł w a-
SiKteocJI prałatów, ks.fcs. Wyrzukowsklcso, U-i-
uyiusklego I ks. dr. Roszkowskiego pobłogosła
wi! związek małzciiskl pomiędzy panna dr- Ja-
nlnaGrajneriówtia, córką Bronisława i ś. p. Alf 
frody z Kagprowlczów, a p. dr. Krzysztofem 
Wiesiołowskim, synem i. p- Steiana I Izabelli 
t Zaleskich. 
. Panna Gr^nertówoa Jest wriuc/Iia Józefa 
Gralnerta. Iltcraia I poety ludowego. 

Szczęść Dozę młode] I dobrane) parze! 

" P . Jerzy. V(3oldwatt, syn znanego w 
Łodzi. chh;u,r<gą,, \ ••;jvycjiowaiiok wyższej 
szkoły realnej zgromi kupców, zdał, 
jako'pierwszy, ' konkursowy' egzamin do 

: L ' e c o l e : d'"Art et de Manufactures w 
'Pa ryżu . •' ' ' < 
.'• Dodać jeszcze należy, że p. Gold
man reprezentował tę najwyższą ucz^ł 
nie ..francuską na przyjęciu .u prezyden

t a Francji.' v 

Subsydia na oświatę i cele 
społeczne 

w y z n a c z y ł a komis ja r adz i ecka . 
Na wczoraiszem. posiedzeniu radziec 

kiej komisji śkarbówo-budżetowej po
stanowiono udzielić/subsydjów 'całemu, 
szeregowi instytucji i placówek społecz
nych. 'Wyższa szkoła nauk społecznych 
otrzymała 5 tys. żł., zw. obrony kresów 
Zachodnich 3.300 zł:, sierociniec żołnier
ski 1.000 zł., Macierz szkolna w.:Gdad-
?ku. 1,000 zl., Y.M.G.A. 1.000 zł., „Po^ 
cfcodnia" 2.200 z|., kursy handlowe przyj 
zw. handl. poląkicb 1.500 zł., koło mło-; 
dzierży przy stowarzyszeniu robotni-, 
ków chrześcjańskfcb 3.000 zt, „Ratujcie 
dzieci" 2.500 zł., związek harcerstwa — 
1.000 zł:, T.N.S.W. 4.000 zł.,;Bykur Cho-j 
lim 2.500 zł., T,O.Z. 2,500 zl., Linąs Cha-j 
cedek 4:oop.zł., Talmud f o r a 2.000 MU 
ochrona kobiet żyd. 2.000 żł. i orkiestra! 
filharmoniczna 12.000 zł. Ogółem subsy
dja wyniosły 62 tys. zł. ' ; ; . 

• 

Grunt to formularz. 
O p ł a k a n e s k u t k i l e k c e w a ż e n i a 

te* z a s a d y . 
Ostateczny termin składania zeznań 

o obrocie, upływa z dniem 15 lutego r. b. 
Zeznania 'winny obejmować półrocz

ny okres czasu; t- j . ód dnia 1 lipca do 31 
grudnia rol^u ubiegłego. 

Zwrócić należy szczególną uwagą ku
piectwa na te, okoliczność, ze zeznania 
winny być bezwarunkowo składane na 
przepisanych formularzach, kto zaś zło 
Ży zeznanie na zwykłym arkuszu papje 
ni , lub też na formularzu ż róktf ubiegłe
go, . obecnie zmienionym, narazi się nie-' 
tylko na grzywnę pieniężną za niezłoże-
nie zeznania, leicz nadto pozbawiony bę
dzie prawa - reklamacji. 

Formularze zeznań członkowie olrzy 
mywać mogą bezpłatnie w kancelarii 
Centralnego stowarzyszenia kupców i 
przemysłowców, Piotrkowska 10, w go
dzinach urzędowych, 

Do roboty, panowie do
zorcy! 

M u s i s>y< c z y s t o o d p i w n i c y 
d o s t r y c h u . 

Wobec ^zauważonego pewnego za
niedbania stanu 'sanitarnego, wnętrz .do
mów, oraz jezdni i chodników komen
dant p. p. nakazał iupkcjonarjuszoni po
licji, szczególniej zaś przodownikom 
dzielnicowym zwracanie bacznej uwagi 
na /stan sanitarny jezdni, chodników, 
dziedzińców.' śmietników, iisiepów ogól
nych,, klatek schodowych, s t rychów' i 
Piwnic, jak również dopilnowania, aby 
mieszkańcy nic wietrzyli i nie trzcpąH 
rzeczy w oknach i na balkonach zewne-
J"znvch. (p) 

zie się podziały pieniądze 
wyasygnowane na budowę domów mieszkalnych? 

Trochę budowano na kresach, a u nas pożyczki, zdaje się, utonęły 
w kieszeniach sprytnych przedsiębiorców. . 

Wobec bliskiego uruchomienia robót 
budowlanych, zmierzających do slab'C-
uia kryzysu mieszkaniowego, przedsta
wiciel NASZ zwrócił SIĘ do ministerstwa 
robót publicznych, skąd otrzymał na 
pujące informacje; 

W celu podniesienia ruchu budowla
nego rząd uruchamiał kredyt na budow
nictwo prywatne, wykonywał wzgl. prze 
budowywał gmachy dla urzędów pań
stwowych i przez to zwalniał zajmowane 
przez nje lohalc mieszkalne. 

Ponadto'starał się ożywić ruch budów 
lany przez szereg zarządzeń ustawodaw 
czych, stwarzających dogodniejsze dla 
niego warunki. W pierwszym rzędzie wy
mienić tu należy przeznaczenie terenów 
państwowych pod budowę domów mie
szkalnych. 

Kredyt długoterminowy niskoprocen
towy udzielany był przez (rząd minister
stwo robót publicznych) na dokończenie 
remont-i przebudowę domów prywat
nych od połowy r. 1919. 

Początkowo nieznaczny, kredyt wzra 
stał-stopniowo I W r. 1923 WYNIÓSŁ' 125 
MILJARDÓW mk. (OKOŁO 4.600.000 fr. ZŁO
TYCH). 

W r. 1924, w związku ze stabilizacją 
waluty, nie przewidziano w budżecie 
państwowym kredytów na ten cel. 

W R. 1925 weszła w życie ustawa o 
rozbudowie miast, zawierająca między in 
nerai. szereg, ważnych postanowień nalu^ 
ry finansowej jak np. USTANOWIENIE P A Ń 
STWOWEGO PODATKU OD' LOKALI I PLACÓW BU 
DOWLUNYCH oraz prawo korzystania z part 
STWOWĘGCA funduszu gospodarczego. 1 

Przy pomocy pożyczek państwowych 
rozpoczęto do końca r. 1924 ogółem bu
dowę ok. 12.000 izb mieszkalnych, z któ 
rych ukończono ok. 4.5000. 

W r. 1925 z kredytów, przyznanych 
na podstawie ustawy o rozbudowie miast 
uruchomiono budowę ok. 10.000 izb mie
szkalnych. 

Akcja budowy domów urzędniczych 
wyrażała się dla całego państwa z począt 
kicm r. 1924 cyfrą ok. 2.000 wykończo
nych izb mieszkalnych., W 1924 przewi
dziano na ten cel kredyt w wysokości 5 
miljonów złotych dla województw wscho 
dnich, w których zachodziła największa 
w tym względzie potrzeba. 

W r. 1925 państwo wydatkowało na 
tenże cel kwotę 6.965.000 złotych, w po
zostałych województwach 800.000 zło
tych. Na poczet powyższych kredytów 
wykonano w • województwach wschod
nich dotąd ok. 2.100 izb mieszkalnych i 
kuchen. 

Z zarządzeń ustawowych, stwarzają
cych dogodne warunki dla budowy, wy
mienić należy ustawę o. zwolnienia no-
wowznoszonych budowli na lat 15 od po 
datku od nieruchomości oraz od przepi
sów ustawy o ochronie lokatorów, dniej 
przepisy ulgowe, dotyczące budownict
wa, wydane przez ministerstwo robót pu 
blicznych wreszcie ustawy o przeznaczę 
niu terenów państwowych w Warszawie 
pod budowę domów mieszkalnych, na 
podstawie których dokonano w stolicy 
przydziału terenów pod budowę przeszło 
70 spółdzielniom mieszkaniowym, ogól
nej powierzchni ok. 125, na wartości 31 
miljonów złotych. 

Z uwagi na to, że nie można w naj* 
bliższych latach oczekiwać powrotu nor
malnych przedwojennych stosunków na 
rynku pieniężnym, ruch budowlano- mie 
szkaniowy opierać się będzie głównie ns 
wspomnianej wyżej ustawie o rozbudo
wie miast z dnia 29. 4. 1925 r., która 
przesuwa główny ciężar akcji rozbudo
wy na ciała samorządowe, udzielając im 
daleko idących uprawnień, jak wywła
szczenie gruntów niezabudowanych i bu 
dynków niedokończonych, oraz przy
dział terenów państwowych na cele o-
gólne samorządów, oraz na rozbudowę) 
mieszkaniową miast. 

W r. 1925 ruch budowlany finansowa 
ny był przez bank gospodarstwa krajo
wego, który do czasu wydania ustawy w. 
okresie od 9 marca do 9 kwietnia 1925 r. 
wydał pożyczek budowlanych na sumą 
4 miljony zł, na mocy zaś ustawy i na 
podstawie wnioskpw odnośnych Komite 
tów Rozbudowy mlfist ogółem ok. 28 mil 
jonów zł. tj. razem okrągło 32 miljony zł. 
Ogólna wysokość pożyczek, przyzna
nych przez komitetu rozbudowy, dosię
gła około 45 miljonów zł. 

Akcja budowlano-mieszkaniowa w ro 
ku 1926, całkowicie oparta na ustawie o 
rozbudowie miast, zależna jest od wy-
sokości kredytu państwowego, który bę
dzie udzielony na rzecz państwowego fun 
dusza rozbudowy z uzyskanych poży
czek •ń s twowych . 

ZHPeczne nadmieniać, że powodze
nie tej,akcji, poza celem bezpośrednim* 
miałoby doniosły wpływ na uruchomienie 
i ożywienie wszelkich warsztatów pracy 
w kraju. 1 A. P. 

Dnia 9 lutego znw* .P° ciężkich cierpieniach 

KAROL JULJUSZ LANGE 
przeżywszy lat 34. . . . 

WytJrotfsdzenie 'drogich nam zwlo*, na miejsce ^ « f n e ? ° „ s ? 0 C ł , y " „ U ° ' „ t ! ? ; 
dn. 11.lutego o godz. 2 P . p. z doma żałoby przy ul. Srebrzynskiej 49 na stary cmentarz 
ewangielicki. 

O erem zawiadamia stroskana R O U Z I D H . 

Nie działał on jednak na szkodą skarbu, gdy* kradł 
* P a c * e k i « * po ich ocleniu. 

W lipcu r. ub \ zaczęły do urzędu śled ; 

czego napływać skargi ód różnych firm 
przeważnie galanteryjnych, żc z pączek, 
które firmy te otrzymują z zagranicy, gi
ną od dłuższego czasu różne przedmioty. 

' Ponieważ .'-PASZKI dostarczane były 
odbiorcom w stiuińi nieuszkodzonym, z 
drugiej zaś strony iąkt że w taithnżt. sta. 
nie przychodziły do urzędu celnego, (o 
czem świadczy akt celny}, nasunęło sfę 
przypuszczenie, żc kradzieży dokonywa 
no w czasie cleńja^względnic podczas po 
nownego pakowania paczek przez urząd 
celny. 

W tym czasie magazynierem w urzę
dzie celnym był 46-Jctni Józef Zachar
k i . Na niego też .padło podejrzenie. 

Przeprowadzona w mieszkania jego 
i syna rewizja dała bardzo obfite rezul
taty. 

Znaleziono cały szereg .rzeczy, co do 
których Zacharski przyznał się, że wy
ciągnął je z..paczek pocztowych', a mia
nowicie: 1 koszula nocna, 2 nocne tryko 
towc koszule damskie, 7 kołnierzy męs
kich, sweatr męski wełniany, damska 
bluzka letnia, kośtjum dam.sk i teipiiso-
wy biały, 2 czapki damskie, damskie des 
sous, żabocik damski, 10 metrów sutażu, 
palto gabardinowe itp. 

Przedmioty wyżej wyszczególnione zo 
staiły okazane, firmom, które meldqwały 
w swoim czasie o kradzieży. 

Przedstawiciele wspomnianych firai 
poznali je dokładnie. 1 

1) Henryk Pfcfer — palto gabardino 
we z przesyłki firmy Tadeusz Krafft i 
S-ka w Warszawie. - i 

2) Henryk Spodenkiewicz — krawa
ty jedwabne, z Warszawy pocztą. 
. . 3) P . Szwalbe — 2 sweatry z Wied-' 
NIA. 

4) W. Szyfman 
i t. d. 

koszula i kołnierze 

Jak wynika z zeznań nieślubnego sy 
na Zacharskiego, Tadeusza Kotyńskiego, 
żony jego Zenobji i matki — Zofji, zna
lezione w jego mieszkaniu przedmioty, 
otrzymała Zenobja, od teściowej swej 
Zofji Kotyńskiej, ta zaś, od Zachorskle-
go. z którym żyje 21 lat w związku nie
ślubnym. L 

Zncharski pracował, jako woźny od 
1 czerwca 21 r. do 1 marca 25 r., potem 
znś został przeniesiony do oddziału cel
nego, gdzie pełnił obowiązki magazynie
ra. 

W dniu wczorajszym sprawę tę roz
patrywał sąd okręgowy pod prezwodnict 
wem s. Kozłowskiego w asystencji 6 . Jur 
kowskiego i Moczulskiego. 

Oskarżał prokurator Jan Skabiczew-
ski, który napiętnował czyn Zacharskie
go, jakp urzędnika i prosił o surowy wy
miar kary. 

Sąd po naradzie skazał Józeła Za
charskiego na 2 lata więzienia z pozba
wieniem praw, zaliczając mu areszt pre
wencyjny od dnia 26 sierpnia 1925 roku. 

As. 

W czwartek dn, 11-go b. rn. jako 
w dnia pierwszej bolesnej rocznicy 
zgonu 

Maiera Pańskiego 
odbędzie się poświecenie pomnika 
punktualnie o godzinie 11-ej przed poł. 
na które zaprasza krewnych, kolegów, 
przyjaciół i znajomych 

R o d z i n a 

Pierwsze jaskółki lata 
w ł ó d z k i m p r z e m y ś l e d z i a n y m . 

W handlu tkaninami dzianemi i try-
kotarskicmi w bieżącym tygodniu dały 
się odczuć pierwsze zwiastuny nadcho
dzącego sezonu letniego, w postaci nad
chodzących w masowej ilości zapytań ze 
wszystkich dzielnic kraju co do cen wa
runków, i żądań przysłania koiekcji. 

Rozpoczęcie sezonu letniego, który, 
zaznaczyć należy, w tej gałęzi ustępuje 
znacznie co do rozmiarów przeprowadza 
nych tranzakcji sezonowi zimowemu, jest 
spodziewane za dwa tygodnie. 

Sądząc z obecnego zainteresowania 
klijenteli łódzkim rynkiem spodziewać 
się można, że sezon ten przejdzie pomyśl 
nie, a w każdym razie nic zawiedzie w 
stopniu takim, jak ubiegły sezon zimo
wy, którego utrata spowodowała unieru 
chomienie większości przedsiębiorstw 
wyrobów dzianych. 

Obecny stan uruchomienia tego prze 
mysłu przedstawia się bardzo niepomyśl
nie, gdyż wynosi zaledwie 15 procent 
normalnego. 

Detaliści organizują się. 
Kupcy detaliści wszystkich bez wy

jątku branż ra. Łodzi dla, obrony swych 
zagrożonych . interesów postanowili 
wspólnie zrzeszyć się i zorganizowali 
sie jako sekcja deuilistów przy s towa
rzyszeniu kupców i przemysłowców m. 
Łodzi (Południowa 15). 

NowopowstiUa sekcja zorganizowała 
dla swych czioiików tania, pomoc lekar
ska i tiki w aptekach. Ulównym dążer 
iiiem sflbji jest tworzenie kasy pożycz
k o w e j . ^ najbliższych dniach odbedźe 
sic walne zebranie, celem wyjaśnienia 
kupcom detal'stom istoty powstałej pla
cówki, (o) i 

http://dam.sk
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Bezrobotni żądają pracy 
i przyzwoitego traktowania ich przy wypłacaniu zapomóg. 

Nieudolna organizacja magistracka 
odbywać się będzie za pośrednictwem związków 

zawodowych. 
Ostatnie posiedzenie radzieckiej ko

misji budżetowo - skarbowej poświęco
ne bvlo sprawie kanalizacji. 

Na posiedzeniu tem przyjęty zostat 
budżet kanalizacyjny w wysokości 4 mil. 
400 tys. zł., przyczem 2 milj. 500 tys. 
— z pożyczki rządowej, a reszta z 
wpływów miejskich. W dyskusji ujaw
niło się że pożyczka rządowa w wyso
kości 2 i pół milj. została już przekaza
na, wobec czego podjęcie robót kanaliza 
cyjńych uzależnione jest wyłącznie od 
ustalenia się pogody, sprzyjającej, ponic 
waż wszystkie plany szczegółowe i szki 
ce są już opracowane. 

* * 
W dniu wczorajszym przedstawicie

le polskich związków zawodowych, pp. 
Kazimierczak i Stemberowski, udali się 
do p. wojewody Darowskiego celem o-
mówienia sprawy rozpoczęcia prac ka
nalizacyjnych. 

Delegacja swkazała. żc sprawa budo 
wy kanalizacji posunęła się naprzód, 
gdyż 
rzad dał pożyczkę 2 i pół miliona, a mia
sto również wyasygnowało na ten ceł 

fundusze 
wobec czego czas pomyśleć o tem, jak 
będzie się angażowało robotników do 
tej pracy. 

Aby uniknąć zawikłań, jakie miały 
miejsce przy tych robotach w roku u-
biegłym, 

należy dokładnie ułożyć plan pracy. 
A więc przedewszystkiern idzie o to, 

by robotnicy byli przyjmowani za po
średnictwem związków zawodowych w 

stosunku proporcjonalnym do ilości 
członków. 

Rejestracja winna srę o d b y w a ć / w 
związkach na podstawie list zarejestro
wanych w P . U. P . P„ zakwalifikowani 
przez związki będą skierowani do P U P P 
by skreślono ich z listy pobierających 
zapomogi. 

Następnie delegacja poruszyła spra-

ZAPOTRZEBOWANIE NA SlfcY 
ROBOCZE 

w e w n ą t r z kra ju I d o Francji . 
W dniu 13 b. m. przyjeżdża do Ło

dzi misja francuska, która ma zaangażo 
wać na wyjazd Ć9 Frtuicji sprzątaczki 
i tkaczki. 

Ponieważ wyjatd nastąpi tego sa
mego dnia, państwowy urząd pośrednie 
twa pracy wzywa kandydatki do wyja
zdu, by natychmiast zgłosi?*/ sie do P . 
U. P . P . (Al. Kościuszki 9). 

Niezależnie od tego jest zapotrzebo
wanie na prasowaczki do pralni chemi
cznej w Kielcach, na kierownika do fa
bryki mebli na Górnym Śląsku, oraz ro 
botnlków do wyrzynania dębiny do za
kładów chemicznych w Krystynopo-
iu. (b) 

9 BIURO DLA BEZROBOT
NYCH 

z o s t a n i e o t w a r t e w d n i a c h n a j 
b l i ż s z y c h . 

Pobyt dyr. zarządu funduszu, p. Zy
gmunta Kmity w Łodzi oraz specjalnej 
komisji lustracyjnej umożliwił władzom 
warszawskim doklcdne zapoznanie się 
z potrzebami Lodzi ,w związku z kryzy
sem i berobocicm. Pobyt ten wpłynie rn. 
in. na pryspieszenic terminu otwarcia 
91go biura, które uruchomione zostanie 
niebawem przy ul. Aleje Kościuszki 9 w 
dotychczasowym lokalu P U P I * - ^ 

Urząd pośrednictwa pracy ijrzenic-
ciony zostanie dc obszerniejszego pomic 
leczenia. 

we płac robotników, zatrudnionych przy 
kanalizacji, gdyż płace te nie były ure
gulowane w roku ubiegłym, co powo
dowało częste zatargi. 

Nic było definitywnych warunków 
płacy i pracy, co obecnie należy prze
prowadzić. 

Robotnicy winni otrzymywać te sa
me stawki, co na plantacjach miejskich 
czyli 5,20 zł. dziennie, wówczas praca 
będzie się odbywała normalnie i będzie 
bardzo wydatna. 

W odpowiedzi p. wojewoda oświad
czył, żc có sie tyczy przyjmowania ro
botników, to podziela zdanie delegaci!, 
lecz sam tej sprawy nie może przesą
dzać, więc zwoła konferencję, na tkórej, 
prócz przedstawicieli związków, obec
ny będzie inżynier Skrzywan. Wówczas 
sprawa ta zostanie ostatecznie zadecy
dowana. 

Co się tyczy warunków płacy, to 
propozycja delegacji iest zbyt wysoka. 
lecz kwestja ta będzie rozpatrzona w o-
becności, fachowców. 

Za podstawę winna być wzięta staw 
ka ogólna robót publicznych. Sprawę tę 
załatwi się również na konferencji. 

Następnie p.. Kazimierczak poruszył 
sprawę funduszu bezrobocia, a właści
wie wypłat zapomóg i wskazał że kle 
rownictwo tych prac nie odpowiada za 
daniu. 

Zdarzają się wypadki braku talonów, 
urzędnicy źle pracują, a samo kierow
nictwo nie stoi na wysokości zadania. 

P . Kazimierczak domagał się prze
prowadzenia kontroli wszystkich biur 
funduszu bezrobocia, by wreszcie skoń
czyły się ciągłe zażalenia. 

P . wojewoda obiecał wydać odpo 
wiednie dyspozycje i. o ile zajdzie po
trzeba, to przeprowadzona będzie kon-
trola biur. Ib) 

wywołała wczoraj burzliwą demonstrację 
bezrobotnych. 

Jak już donosiliśmy, komitet obywa 
telski pomocy bezrobotnym, na skutek 
interwencji związków zawodowych, po 
stanowili wezwać magistrat by wyplata 
zapomóg była dokonywana równocze
śnie z wydawaniem i by czynności te 
rozpoczynały sie codziennie o 9 godz. 
rano. 

Jednakże, mimo tej uchwały, magi
strat nie stosował się do tych uchwał, 
aczkolwiek upłynęło już od tego czasu 
parę tygodni. 

Skutkiem było to, iż wczoraj z dziel 
nicy pierwsze] 1 drugie] zebrali się tłum 
nic przed magistratem bezrobotni, do
magając się konferencji z przedstawicie 
lam! magistratu w sprawie ignorowania 
uchwał komitetu obywatelskiego. 

Tłum chciał wtargnąć do magistra
tu, lecz zastąpił mu drogę kordon poli
cji, wobec czego do wnętrza udała się 
jedynie delegacja. 

Delegację przyjął kierownik akcji 
zapomogowej, któremu wskazano, że 
wskutek nieudolnej organizacji magi
strackiej bezrobotni stoją godzinami o 
chłodzie I głodzie i w końcu tylko nie
których się załatwia, podczas gdy wiek 
szość odchodzi z niczem do domu. 

Delegacja wskazała, że takie biuro
kratyczne postępowanie .urzędników 
magistrackich, mimo uchwały komite
tu obywatelskiego, jest karygodnem, 
gdyż praca powinna się rozpoczynać o 
godz. 9 rano i wszyscy powinni otrzy
mać numerki, a posiadacze ich winni 
być załatwieni jeszcze tegoż dnia, pod-

Bezrobotni robotnicy sezonowi 
otrzymają 8 0 tys. złotych zapomóg. 

Jak już donosiliśmy, w ubiegłym ty
godniu delegacja związku pracowni
ków instytucji użyteczności publicznej 
interweniowała u ministra pracy Zie-
mięckiego w sprawie zorganizowania 
pomocy dla robotników sezonowych, 
którzy nie podlegają ustawie o zapomo 
gach, szczególnie w okresie od 15 gru
dnia do marca. 

Minister Zeimięcki obiecał swą in
terwencję na radzie ministrów, by je
dnak bezrobotnym tym były wydawa
ne zapomogi. 

Otóż w dniu wczorajszym minister 
pracy Zicmięcki telefonicznie zawiado

mił p. wojewodę Darowskiego, iż rząd 
wyasygnował do dyspozycji p. woje
wody 80 tys. zł. dla bezrobotnych robo
tników sezonowych według uznania p. 
wojewody. 

Minister prosił, by natychmiast opra 
cowany został plan podziała tych pie
niędzy. 

Jak się dowiadujemy, w sprawie tej 
odbędzie się z inicjatywy p. wojewody 
konferencja, w której wezmą udział 
przedstawiciele magistratu i związków 
zawodowych, przyczem ustalona zosta
nie wysokość zasiłków. (b) 

Poznański idzie całą parą, 
otrzymał bowiem zamówienia sowieckie. 

Jak już donosiliśmy, p . N. Ejtingon, 
podczas pobytu w Moswkie, pertrakto
wał również w sprawie zamówień dla 
firmy I. K. Poznański na przędzę. 

W związku z powyższem dowiadu
jemy się, żc przędzalnia fabryki zostaje 
uruchomiona na 6 dni w tygodniu, przy
czem pracowaćJ)ędą dwie zmiany po 3 
dni. 

Wobec uruchomienia przędzalni czyn 

ny będzie również oddział motalnl, 
gdzie znajdzie zatrudnienie 200 robotni
ków. 

Dyrekcja firmy komunikuje nam, że 
narazie jeszcze nieznane są dokładnie 
rozmiary zamówień sowieckich I od Ich 
wysokości uzależnione będzie urucho
mienie pozostałych oddziałów fabryki, 
zatrudniających parę tysięcy robotni
ków, (b) 

Niema pieniędzy na mięso! 
Pracownicy rzeźnlccy klepią wobec tego biedę. 

Oncgdaj odbyło się walno zebranie 
roczne pracowników sekcji rzeźniczej 
należącej do związku spożywczego. 

Na zebraniu tem omawiano groźną 
sytuację pracowników, która pozostaje 
w ścisłym związku z ogólnym kryzy
sem i zastojem gospodarczym oraz 
zmniejszoną wskutek zubożenia szero
kich warstw ludności —konsumpcją mię 
sa. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
powołać do życia kasę samopomocy, 
której stworzenie staje się niezbędne 
wobec krytycznej sytuacji pracowni
ków tej branży. 

Statut kasy opracowany będzie w 
najbliższym czasie. 

Po omówieniu tych spraw dokonano 
wyboru nowego zarządu na rok bieżący 

czas gdy inni otrzymaliby numerki na 
dzień następny. 

W końcu delegacja oświadczyła, że 
cierpliwość bezrobotnych może się wy
czerpać, a wówczas nie wezmą odpo
wiedzialności za konsekwencje. 

W odpowiedzi kierownik oświad
czył, żc będzie się starał w miarę mo
żności uwzględnić żądania bezrobot
nych. 

Po złożeniu sprawozdania z konfe
rencji oczekującym tłumom, wołano, iż 
magistrat wciąż obiecuje, a następnie 
celowo trzyma się, jak pijany płotu, hiu 
rokratyzmu. (b) 

REJESTRACJA ZREDUKOWA
NYCH U SZAJBbERA 

t r w a ć b ę d z i e n a j m n i e j d o 15 bm. 

Rejestracja robotników, zredukowa
nych w fabryce Scheiblera i Grohmana, 
postępuje w dość szybkiem tempie, przy 
czem trwać będzie do dnia 15 bm.. a 
może przedłuży się, gdyż zarząd partia 
mi zwalnia z pracy rejestrując kolejno. 

W b. tygodniu również zostanie zwol 
niona jedna partja robotników, przed
ostatnia. Zostanie ona w końcu tygod-
nio zarejestrowana. Ostatnia partia 
zwolnionych robotników zostanie zare-
jestrowana w pierwszych dniach przy
szłego tygodnia. (p) 

BOHY NA INTELEKTUALNE 
OBIADKI 

N a j w i ę c e l g ł o d n y c h I n t e l i g e n t ó w 
ż y j e w o k o l i c y ul. G ł ó w n e j . 
W dniu dzisiejszym o godzinie 12 w 

południe w wydziale opieki społecznej 
magistratu miasta Łodzi pod przewodni
ctwem ławnika Adamskiego odbędzie 
się konferencja z przedstawicielami zwia 
zku pracowników umysłowych. 

Na konferencji zostaną podzielone 
bony obiadowe na bezrobotnych pomic. 
dzy poszczególne związki. Jak się do
wiadujemy związek przy ulicy Głównej 
otrzymał większe zgłoszenia bezrobot
nych na bezpłatne obiady, wobec czego 
w dniu dzisiejszym przedstawiciel wy
żej wspomnianego związku zażąda wię
kszej ilości bonów na obiady. (o) 

POŻYCZKA DbA SAMORZĄDU 
n a u r u c h o m i e n i e r e b ó t p u b l i c z 

n y c h . 
W dniu wczorajszym wojewoda I6dt 

ki otrzymał zawiadomienie z minister
s twa pracy, iż rząd wyasygnował wiek 
szą pożyczkę dla samorządu na roboty 
publiczne, celem zatrudnienia bezrobot
nych. 

W związku z powyższem spodzie
wana jest konferencja władz wojewódz 
kich i samorządowych, na której opra-
cpwany zostanie plan tych robót, (b) 

Na „Tłusty Czwartek" 
Pftaf.7KI w k»źdjim dziesiątym pączku i l | U I I I I I P R E M J A w postaci to r tów, 
b o m b o n i e r e k . .Tatrzańskie}' cukrów I t. p. 

CUKIERNIA 

B. GOSTOnSKlEGO 
PIOTRKOWSKA Nr. 76. 

— codziennie od godz. 6-eJ do 13-tJ w nocy. — 
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Teatr, muzyka i sztuka. 

TEATR MIEJSKI* 
Dziś, w środę I pojutrze, w piątek, — czaru-

feca, zniewalająca widzów komedia znakomitej 
Spółki autorskiej francuskiej de E1ers'a i Call-
lavet'a — „Ładna historją". w której goszczące 
Da naŚ2ej scenie świetne artystki Teatru Folskle 
Śó rnanie: Zofja Czaplińska i Marja Malicka koń
czą^ swoje występy. Bilety ulgowe waAne. Rea
lizować je można na dwa dni przed terminem 
Przedstawień w kaSle zamawlań w godzinach 
W 2 do 6 popoł. 
a Jutro, w czwartek, w odpowiedzi na liczne 
tgloszenia raz jeszcze — tym razem po cenach 
zrzeszeniowych (zniżonych) — „Świt. dileń i 
noc" z udziałem Marjl Malickiej I Aleksandra 
Węgierko, którego dyrekcja Teatru Polskiego 
cwólrilła na ten ieden. — stanowczo iuż ostatni 
Występ. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś we środę o godz. 4-ej popot. dla mło-

wieży szkolnej" przedstawienie historycznego 
jfraniatu w 8-u obrazach „Krzyżacy" H. Sien
kiewicza. Wieczorem o godz. 815 bezwzględnie 
PO raz ostatni w sezonie „Krzvżacy". Geny naj-
Wźśfce. Jutro, we czwartek przedstawienia wle-
(fzoś(ero ńle będzie z powodu generalnej próby 
i wodewilu „Za Oceanem", którego premjcra 
Odbędzie się w'piątek o godz. 8.15'wieczorem. 

CHÓR OPEROWY. 
Inicjatywa zorganizowania w naszem mieście 

Opery zyskuje na popularności. Dowodem tego 
jftst stały wzrost chórów i biegnące naprzód pró 
Jty.odbywane w poniedziałki, środy I płatki w lo 
»a]u towarzystwa operowego przy ul. Aleje Ko-
łciuszkl 4. od godz. 20-ej. 

Ostatnio zyskał chór kilko pięknych baryto-
tów oraz basów, przeważnie gloSy już szkolo-

i zaawansowane- Cwcntualne zmiany dni prób 
Jwdawanc są do wiadomości w lokaju chóru,- w 
odpowleduiej skrzynce ogłoszeń. W dnie prób 
Przyjmuje również kierownik artystyczny zgło
szenia pp. amatorów muzyków do orkiestry o-
Perowej, reflektując głównie na lostrumenta 
'myoźkowe. ' • 

„ORŁÓW" W ŁODZI. 
' W nadchodzącą niedzielę' dnia I4-go oraz w 

Poniedziałek dnia 15-go b. m. ó godz. 8-30 Mecz-
"1 specjalnej scenie w sali Flharmonjl odbędą 
sic; tylko dwa przedstawienia warszawskiej opc-
Jttkj Nowości z uorczą gwiazdą sceny polskiej 
kucyńą Messal, czarującą odtwórczynią roli 
^adi w słynnej operetce „Orłów" Marisciiki w 
Przekładzie Juljana Tuwima. Oprócz Lucyny 
Messa) dalszą obsadę tej arcyclekawej nowości 
stanowią: Józef Redo. Pola Milewska. Wacław 
Zdanowicz, Henrtyk Majchrzyckl, Tadeusz Wo
łowski, Mieczysław Dowmunt, Józef Wlnlaszkle-
Mcz I /nnl. Reżyserował Józef Redo- Operetka 
"owyiśza cieszyła się we wszystkich większych 
"ilastach Europy olbrzymicm powodzeniem. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI-

W niedzielę, dnia 14 b. m. o godz- 3 i pól 
Popołudniu dane będzie w sali Filharmonji wspa
niale" przedstawienie dla dziatwy łódzkiej Wy
stąpi przed wyjazdem do Ameryki Nlidta Wiliń
ska dziewięcioletnia gwiazda scen warszawskich 
•kle cudowne dziecko, budzące zachwyt tak 
Swym tańcem, jak l grą sceniczną. Ninka ukaże 
sie w 3-ch aktówkach pióra świetnego bajkopi
sarza Beuedykta Hertza I Wandy Tatarklewl-
^ówny, którzy też oboje wezmą czynny udział 
y przedstawieniu. Oprócz aktówek „Pan kotek 
?ył obory", „Koza, kózka I wilk" oraz „Psotny 
•tnaś", p, Hertz Opowiadać będzie najweselsze 
Swoje bajki, Ilustrowane dowclpnemi przezro
czami. 

DZISIEJSZY RAUT LIGI MORSKIEJ. 

Dziś, we środę.dn- 10 b. m. o godz. 9 wlecz. 
Jdbędzle się pierwsza reprezentacyjna zabawa 
•odzkiego oddziału Ligi morskiej i rzecznej, mla 
|[pwic(e raut-koncert, urządzony z okazji VI rocz 
Jjcy wkroczenia wojsk polskich nad polskie 
[torze. Zabawa ta odbędzie się pod protektora
tem p. wojewody Darowskjego wraz z malżon-
H w salonach rady miejskiej, specjalnie na ten 

dekorowanych w stylu morskim pod artysty-
^hym kierownictwem p. dyr. Dienstl-Dąbrowy. 

Część koncertowa rautu obejmuje najwybit-
["tJszfc siły artystyczne naszego miasta, m. in. 
v}Ką atrakcję, jak występ ulubienicy Łodzi, p. 
JJarjl Malickiej, która wygłosi przepiękny utwór 
£• Kórwln-Malaczewsklego „Płacz Wisły" Po 
Jopcorcle odbędzie się zebranie towarzyskie, 
i/zyczcm komitet będzie podejmował uczestnl-
^ rautu. 
. Raut zapowiada się znakomicie, a do komlte-
I? bez przerwy napływają, nowe zgłoszenia na 
[JJte zaproszeń- M. In. na raut wybiera się wiele 
Jjwb ze świata artystycznego I teatralnego z dy 
*KtQrem Gorczyńskim i mistrzem Sanislawsktm 

, a cadle-
^ pil ety wstępu — po trzy złote — sprzeda
ż n e będą u wejścia jedynie za okazaniem za-
zfosr-eń Imiennych, których bardzp ograniczona 
Postała ilość wydaje jeszcze dziś od godz- 10 
Jyo do 8 wlecz, miejska galer ja sztuki (teł. 115) 
?9 5—7 sekretariat Ligi (ul. Piotrkowska1 02), 
?r*2 od 3—5 red. Tarłowski (ul. Nawrot nr. 7, 

U. tel. 220). 

MASKARADA CZERWONEGO KRZYŻA. 
j Uczpe zapytania, czy odbędzie się maskara-

Jakie będą dekoracje i t. d. zmuszają komitet 
jP Odsłonięcia rąbka tajemnicy, aby zaspokoić 

'tewość sympatyków Czerwonego Kzryża. 

„Ty mów, a ja zdrów!" 
Stosu W E C U & ^ J ' ^ ™ ^ . " " " " 

Co ważniejsze: tramwaj, szkoła, czy muzy czkał—Mątne wywody p. Machera 
— Kanalizacja i pieniądze. 

Z l0ŻV dziennikarskiej. Holenderskiego upadają, wniosek 
Szweiga i Praszkiera przechodzi. 

Wczorajsze posiedzenie rady miej- R. Holenderski: Skandali Narodowa 
sklej nie różniło się absolutnie od dwu 
poprzednich. 

Opozycji nie było, wnioski r. Holen
derskiego i Szweiga odrzucono, było je
dnak coś, co zwracało na siebie uwagą i 
czemu należy poświęcić nieco więcej 
miejsca. 

Mamy tu na myśli dziwna taktykę i 
iinję polityki narodowej partji robotni
czej. 

Wiemy doskonale, i e NPR., jest par-
tją bez określonej linji. 

Na pierwszy rzut oka można już zau
ważyć, że w łonie NPR-u dzieje się coś 
niezwykłego. 

Dawno nie byliśmy świadkami faktu, 
żeby część radnych tej frakcji grasowała 
„za", drugą zaś „przeciwko" czemuś. 

Pozatem można było zaobserwować 
ciekawy fakt. 

R. Macher, który do niedawna zwal 
czaj jeszcze i krytykował gospodarkę ga 
zowni, zmienił radykalnie swój pogląd 
na tę sprawę. 

Dlaczego? — spytają nieświadomi sto 
snnków miejskich. 

My wiemy dlaczego... W. 

Przebieg posiedzenia. 
Posiedzenie o g. 8.30 otworzył prezes 

Fichna. 
Na pierwszy ogień poszedł budżet wy 

działu gospodarczego, który referował r. 
MazurowskL 

W dyskusji głos, jako pierwszy zab
rał r. Holenderski, który wniósł kilka 
poprawek. 

Następnie glos zabiera 
r. Szweig, 

który domaga się decentralizacji wydzła 
łu gospodarczego tak, ażeby każdy wy
dział, w pewnym zakresie mógł sam pro 
wadzić własną gospodarkę. 

R. Praszkier domaga się czegoś zupeł 
nie innego. 

Idzie mu o to, że radni są ..wyzyski
wani" przez samorząd i domaga się, żeby 
członkom komisji kontraktowej, biorą
cych udział w przedpołudniowych posie 
dzeniach komisji,, wyznaczyć 

po 10 zł. za posiedzenie. 
Wobec tego prosi o wstawienie do wy 

datków sumy 5.000 zł. 
W głosowaniu wszystkie wnioski r. 

Obiecujący tytuł maskarady „Jak w bajce" 
l t ? Q 5 ° n l e zawiedzie, gdyż pomysły i Ich w y 
gnanie spoczywają w rękach panny Alicji Ma-
J^wsklej, która wraz z pozostałymi członkami 
C«cj| dekoracyjnej wytrwale przygotowuje 

alęczne" dekoracje. ^ 
h, Na dzisiaj tylko tyle, chcemy bowiem, aby 
j. Szyscy przekonali się naocznie, że nawet w 
J M 1 ? ' będzie moina prześnić bajkę z tysiąca l 
JSQ c)j nocy... należy jednak wcześuicj zaopa-
j i^c $|c w bilet wejścia ze względu na przewi

n y tłok przy kasie w dniu maskarady. 
^ w e t y sprzedaje biuro C.K., Piotrkowska 96 

•»?dzlnach od 9—3-ej popol. 

partja robotnicza występuje przeciwko 
robotnikoml 

W ten sposób załatwiono wydział go 
spodarczy. 

Następnie r. Macher referuje budżet 
wydziału budowy tramwajów podmiej
skich. 

R. Bialer proponuje, żeby wydział 
ten zlikwidować zupełnie i agendy jego 
przydzielić do agend wydziału budowni
ctwa. 

Wcpr. Wojewódzki! Panie Bialer, co 
jest ważniejsze: Filharmonja czy tram
waje? 

R. Bialer: Panie Wojewódzki, a t<: 
jest ważniejsze szkoła czy tramwaj?.. 

Głosowanie nad wnioskiem r. Biale-
ra było bardzo dziwne. 

Część N.P.R i Koła Narodowego gło
sowała za wnioskiem, lecz co najciekaw 
sze, że ci sami, którzy głosowali ta, glo
sowali również przeciw. Wynik głosowa 
nia 16:19. 

Wniosek przepadł, budżet wydziału 
przyjęty. 

Następnie r. Macher referował bud 
żet wydziału przedsiębiorstw miejskich, 

R. Bialer: Dlaczego opłaty koncesyj 
ne w sumie 287.500 zł. figurują we wpły 
wach wydziału przedsiębiorstw miej 
skich, a nie wydziału podatkowego? 

Odpowiedź referenta Machera była 
bardzo mętna i niezrozumiała. 

Od siebie dodać możemy, że palce w 
sprawie tej maczał p. Wojewódzki, któ
ry chciał tem wykazać, żc wydział przed 
siębiorstw miejskich ma własne docho
dy. 

Dłuższa dyskusja rozwinęła się nad 
sprawą 

rzeźni miejskiej. 
I tu radny Zubert, wykazał dutą „zna 

jomość rzeczy". 
Następnie r. Szweig proponuje; 
1) by miasto wezwało magi^rat, by 

na ulicach wystawił automaty z marka
mi pocztowemi i stempłowemi, oraz bud 
ki telefoniczne, 

2) wezwać magistrat, by opracował 
plan instytucji, przynoszących zyski mia 
stu. 

Referent Macher: Uważam, i e co do 
tych automatów, to należy proiekt ode
słać do izby skarbowej i dyrekcji pocz
ty (śmiech na sali). 

R. Szweig: — A co my będziemy mie 
Ii z tego? 

W głosowaniu pierwszy wniosek dr. 
Szweiga przeszedł, drugi — upadł. 

Z kolei przystąpiono do wydzia.*u ga
zownia miejska, który referował r. Ma 
cher. 

Zamknięcie kinematografów w Łodzi. 
S r e b r n e e k r a n y n i e z a s n u j ą s i ę d a l ś c u d o w n e m i ś w i a t ł a m i i c i e n i a m i 

Sekcja łódzka Polskiego zw. teatral
nego komunikuje: 

Nadmierny, bo sięgający 75 proc. po
datek widowiskowy podciął zupełnie 
podstawy finansowe kinematografów.— 
Jest on powodem drożyzny, biletów, 
skutkiem czego teatry świetlne nie mo
gą się stać tak powszechnie dostępną 
rozrywką, jaką są na zachodzie. W na
stępstwie wynikająca stąd niedostatecz 
na frekwencja jest przyczyną deficytów, 
i To też wszystkie bez'wyjątku kine
matografy poniosły bardzo znaczne 
straty w roku 1925; doszły one do tegp 
stopnia, iż magistrat musiał udzielać ulg 
przy wpłacaniu podatku widowiskowe
go, gdyż przedsiębiorstwa kinematogra
ficzne nie miały funduszów na pokry
wanie najkoniecznicjszycli wydatków 
eksploatacyjnych. 

Jednocześnie teatry świetlne zadłu
żały sćę we 'wszystkich dostępnych im 
źródłach. Bowiem brzemię podatku wi
dowiskowego podcięło zupełnie podsta-

łej daniny majątkowej. 
W tych warunkach dalsza praca sta

ła się niemożliwa, skoro wszystkie przed 
siębiorstwa kinematograficzne, nie wy
łączając prowadzonych przez instytucje 
społeczne, zostały doprowadzone do ru
iny. Z tych względów sekcja łódzka Pol 
skiego Związku Teatrów Świetlnych od 
szeregu miesięcy domagała się załat
wienia sprawy podatku widowiskowego 
według racjonalnych podstaw. 

W ostatnim z memorjałów złożonych 
magistratowi i prezydjiun rady miejskiej 
Polski Związek Teatrów Świetlnych 
wyraźnie podkreślił, iż kinematografy 
łódzkie zostaną zmuszone do zamknię
cia o 1le do dnia 9 lutego sprawa podat
ku nie zostanie posunięta naprzód. 

Wobec nieotrzymania w tym termi
nie odpowiedzi przedsiębiorstwa kine
matograficzne zostały zmuszone do zam 
knięcia swych teatrów z dniem 10 b. m. 

POLSKI ZWIĄZEK TEATRÓW 
ŚWIETLNYCH. 

Co«-~łr- f.-,t-.\... 

Referent przedstawił gospodarkę ga
zowni w najbardziej różowych koloracn, 

R. Bialer: — Dlaczego referent przed 
niedawnym czasem jeszcze krytykował 
ostro tą gospodarkę, a dziś zmienił rady 
kalnie zdanie? 

R. Macher: — Bo się przekonałem, 
że jest inaczej. 

Sprawa gazowni wywołała bardzo o-
żywioną dyskusję, w której udział brali 
r.r. Praszkier, Holenderski i wicepr. Wo
jewódzki. 

Wniosek r. Prasjkiera, by wezwać 
magistrat do zajęcia s,tę sprawą lepszego 
wyzyskania produktów pochodzących, 
jak benzoli, amonjaku i olejku przeszedł, 
również uchwalono wniosek r. Machem 
treści: 

„Wzywa się magistrat do oświetlenia 
ulicy Częstochowskiej", pomimo wyraź
nego sprzeciwu wicepr. Wojewódzkiego, 
który tłumaczył, że nie można oświetlić 
akurat tej jednej ulicy, lecz musi się to 
odbyć, według ścisłego planu, zakrojone* 
go na szerszą skalę. 

Następnie r. Feifer referował budżet 
wydziału kanalizacji i wodociągów przed 
stawiając jednocześnie plan robót. 

Budżet tego wydziału zawiera się w 
granicach 4.562.000 zł. 

Z PUSTEJ KASY. 
Ławnik Kulamowicz wyjaśnia z kolei 

cały szereg dodatkowych spraw, oświad 
czające, że magistrat na cel wydziału ka 
nalizacji wyasygnował najwyżej 4.000.000 
złotych, 

R. Bialer: — Z czego? Z pustej kasy? 
Następnie r, Bialer w dłuższem prze

mówieniu wskazał na to, że 
budżet jest nierealny, papierowy 

że deficyt wyniesie nie 1.500.000 zł. a 
5.000.000 zł, po uwzględnieniu i odliczę* 
nin pożyczki państwowej w sumie2 tys. 
500 zł. 

R. Dworzniecki: — Niech pan skoń
czy, pan się już zmęczył! 

R. Bialer: — Niech mi pan lepiej krze 
sełko poda, p, Dworzniecki, 

R. Szwajg zapytuje w jakiem stadjum 
znajduje się sprawa pożyczki zagranicz
nej r a cele kanalizacji. 

Magistrat odpowiedzi na to pytanie 
nie udzielił. 

Dalsza dyskusja jałowa i bez znacze
nia. W. 

Mad czem się głowić będą 
p a n o w i * radni w n a d c h o d z ą c y 

c z w a r t e k ? 
Najbliższe posiedzenie rady miejskiej 

odbędzie w czwartek dnia 11 lutego br. 
Porządek dzienny przewiduje: 
I. Komunikaty. 
II. Trzecie czytanie budżetu zarządu 

miejskiego na rok adm. 1926. 
III, Sprawozdania komisji radzieckich: 

a) Komisji do spraw ogólnych w prze 
dmiocle: 

1. przepisów'dla zakładów wyrabia
jących cukry w m. Łodzi. 

2. przepisów dla sklepów, sprzeda
jących napoje gazowe w m. Łodzi. 

3. umowy w sprawie nadania wy
łącznego prawa budowy i eksploatacji 
targowiska rybnegp. 

b) Komisji pracy w przedmiocie: 
1. zaliczenia wysługi lat pracowni

kom, angażowanym z zewnątrz na sta
nowiska i wakujące ewentualnie w zarzf 
dzie m. Łodzi. 

2. przyznania dotychczasowych wa
runków płacy i pracy p. dr. Ludw ce 
Karpińskiej - Wojczyńskicj, kierownicz
ce miejskiej pracown insycholocricznej. 

3. zatwierdzenia p. Marii Zielińskiej 
na niestałym stanowisku referentki sek
cji urodzeń urzędu stanu cywilnego z 
poborami według V grupy uposażeń. 

W czwartek, dnia 11 bm. o godzinie 
18-ej odbędzie się w siedzibie radzie
ckiej przy ul. Pomorskiej 16. posiedze
nie komisji do spraw ogóltiycn, łącznie 
7. komisją skarbowo - budietową. 

Na porządku dziennym sprawa do-
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NieudolnagospodarKawchorychltasach 
jest nieznośnym ciężarem dla konsumenta, ponieważ znajduje swój 

wyraz w kalkulacji producenta. 
Problemy obciążenia społecznego 

produkcji polskiej "otoczone są hyper-
czułą błona wrażliwości mas. Trudne 
są przeto do objektywnie prawidłowe
go rozwiązywania. 

Zdaje się, że jednak reforma obciążę 
nia z tytułu ubezpieczeń na wypadek 
choroby, da się wytknąć bez szczegól
niejszego podrażnienia owej błony. 

Zagadnienie jest doniosłości nieprze
ciętnej. 

Ubezpieczenie społeczne na wypa
dek choroby stanowi u nas wielce inten 
sywny podatek pośredni od konsumpcji 
reprodukcyjnej. (Spożycia produkcyjne 
go siły roboczej). 

Nie jest do pomyślenia, aby odciążę 
nie podatkowe produkcji, które bądź 
stało się, bądź" stać się musi hasłem 
przewodnim — nie objęło tego podatku, 
który, acz nie jest fiskalnym, niemniej 
niczem od fiskalnych się nie różni. 

Ogólne wpływy kas chorych ze 
wszelkich tytułów na obszarze Rzplitej 
.wynoszą (r. 1924)' —, zl, 113 miljonów. 
Jeżeli weźmiemy do ręki preliminarz 
dochodów państwa ną r, 1926 — okaże 
się, że poza podatkiem przemysłowym 
(170 milj.)! — żaden z fiskalnych podat
ków nie dorównuje obciążeniu na rzecz 
lecznictwa społecznego, (najwyższy po 
datek dochodowy r-n 70 milj.). 

[Te cyfry same wskazują nam kieru
nek reform. 

Obraz pełniejszy da się nzyskać je
dnak dopiero w drodze porównawczej. 

świeżo w, JPrżegłądzie Gospodar
czym*4 )Nr. Nr. 24-25 I 1-26) ogłosił M. 
'Jasrzebowski niezwykle ciekawe dane 
o kasach chorych pod względem finan 
sowym. 

.Okazuje ale z mch, że na 1 członka 
kasy wynosi obciążenie 

w Austrji 
W Polsce 
w Anglji 
W Czechach 
w Węgrzech' 
W. Francji 

zt 65 gr, 97 
zł. 62 gr. 94 
zł. 60 gr, 64 
zł. 59 gr. 55 
zł. 26 gr. 88 
zł. 7 gr. 00 

Hdnlejsze tradycje ubezpieczeń społecz
nych. • - -

Znów okazuje się, że w szczególno
ści b. zabór rosyjski zakładając w wiel
kim Impecie swój system ubezpieczeń 
w krytycznym gospodarczo czasie .— 
zapomniał o'kardynalnym prawic ró
wnowagi między kosztami a celem. 

Okazuje się, że między ciężko opo
datkowanym spółczcśnie przedsiębiorcą 
a korzystającym z ubezpieczeń robotni
kiem jest.ktoś trzeci, korzystający. 

Tertius gaudens. 
Z tego względu racjonalizacja ubez

pieczeń na wypadek choroby może być 
śmiało dokonana z korzyścią produkcji, 
a bez uszczerbku mas. Oczywiście z u-
szczerbkiem dla tych, którzy dla siebie 
uczynili z tych ubezpieczeń zbyt głębo
kie źródło dochodów. 

Z tych właśnie motywów podtrzy
mujemy na wstępie wypowiedzianą o-
pinje, że potanienie pozycji ubezpieczeń 
na wypadek choroby w kalkulacji prze
mysłowej dokonane być może bez 
szczególniejszych tarć społecznych, 
przedewszystkiem jednak w b. zaborze 
rosyjskim. Alfred Z. -

letni na tkaniny wełniane 
Zapowiada się bardzo dobrze. 

Tylko wpływy z weksli stoją pod znakiem zapytania. 

Trudno nam supponować, że poziom 
lecznictwa socjalnego najwyżej stoi w 
Polsce Raczej jesteśmy skłonni do wnio 
sków wprost przeciwnych. Jakżeż w 
tym stanie rzeczy wygląda nasza pozy
cja w powyższej tabliczce? Czy w ta
kim razie powinniśmy zajmować w sze 
regu państw europejskich aż tak pocze
sne (!) — bo drugie miejsce co do obią-
żenla na 1 członka kasy? 

Widocznie zło tkwi w wadach orga
nizacyjnych. Dużo mniejszym kosztem 
dałby się ten sam o ile nie lepszy efekt 
uzyskać. 

Utrwalimy się niewątpliwie w 
rym poglądzie — badając stosunki w za 
kresie ubezpieczenia na wypadek cho
roby dzielnicowe 

Cyfry znów mówią same za siebie. 
Oto kwintesencja: 

Jeżeli odnośna syfra dla zaboru pru
skiego wynosi 100 to dla zaboru rosyj
skiego wynosi 
składka za 1 ubezpieczonego 162 
składka za 1 uczestnika 170 
zapomoga pieniężna 1 ubezp. 156 
wydatek na lecznictwo 1 ubezp. 241 
chorych na 1 uprawnionego 144 
koszt leczenia 1 chorego 166 
Koszt porad lekarskich 1 uprawn.-. 230 
koszt leczenia światłem 1 chorego 358 
f t. d. i t. d. i t. d. 

Kontentujemy się tą litanją. 1 tu 
.*nów śwjadomie za przykład bierzemy 
dzielnice, która ma najtrwalsze i najso 

W bieżącym tygodniu sytuacja na miej 
scowym rynku tkanin wełnianych i cze
sankowych rozwija się jeszcze pomyśl
niej, aniżeli w tygodniu poprzednim. 

W tygodniu zeszłym większość od
biorców rekrutowała się z pośród kupie
ctwa warszawskiego, w ostatnich zaś 
dniach zjechała się do Łodzi klijentela 
z prowincjonalnych miast „Kongresów
ki". 

Rzecz charakterystyczna, że kupiect-
wo pomorskie f poznańskie, które w se
zonach poprzednich najliczniej przyjeż
dżało do Łodzi, obecnie jest finansowo 
zapełnię osłabione (o czem najlepiej 
świadczą masowe konkursy) i wstrzymu
je się od jakichkolwiekbądi tranzakcji. 

Bawiąca w Łodzi klijentela zgłasza 
zapotrzebowanie na bardzo znaczne za
pasy towarów. Według posiadanych 
przez nas informacji tłomaczy się to zu
pełnym brakiem zapasów na składach 
prowincjonalnych. 

W związku z rosnącym popytem fa
brykanci miejscowi żądali od odbiorców 
częściowego pokrycia gotówkowego. Mi 
mo to jednak regułą w dalszym ciągu jest 
całkowite pokrycie w wekslach od 70 — 
110 dni. 

W pewnych wypadkach udawało się 
uzyskać do 25 procent w gotówce. 

Szczególnie poszukiwane były na ryn 
ka towary damskie, oraz gabardiny w ja 
snych kolorach o modnych deseniach. 

Naogół w sferach przemysłowych pa 
naje przekonanie, że' sezon letni przej
dzie bardzo pomyślnie. Zachodzi jedynie 

obawa co do tego, czy weksle obecnie 
wystawiane zostaną zapłacone. 

W związku z tem firmy łódzkie, nau
czone przykrem doświadczeniem, są b. 
ostrożne przy udzielaniu kredytów. W 
pierwszym rzędzie kupcy który zawie
sili w swoim czasie płacenie własnych 
zobowiązań mogą kupować towary weł 
niane wyłącznie za gotówkę. 

O ile chodzi o.kupiectwo małopolskie 
to panuje w Łodzi przeświadczenie, że ci 
co obecnie dokonywują tranzakcji na 
miejscowym rynku bezwzględnie nie 
sprawią przykrych niespodzianek. 

W związku z ożywieniem, które zapa 
nowało w handlu tkaninami wełnianemi, 
zwiększony został dość znacznie stan u-
ruchomienia fabryk w omawiane) gałęzi 
przemysłu. 

Obecnie ceny wyrobów wełnianych 
są od 5 do 10 procent niższe, aniżeli w 
zeszłorocznym sezonie letnim. C 

** 
i*. W związku z poprawą sytuacji, jaka 

nastąpiła w handlu tkaninami wełniane
mi wzmogło się znaczne zapotrzebowa
nie na przędzę czesankową. 

Przędzalnie żądają od większych fa
bryk kamgarnowyćh 25 procent gotówki 
i pozostałą część należności w wekslach 
na 90 dni* Od mniejszych fabryk żąda się 
całkowitego pokrycia w gotówce. 

Tkalnie zgłaszają popyt na przędzę 
podwójną (osnowę) w numerach od 40 — 
66. Szczególnie poszukiwana jest przę
dza 40-2 i 56-2-

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na miejscowyn» 

rynku pieniężnym przed południem kart 
dolara wynosił w płaceniu 7.37 i 7.40 w 
żądania. 

Po giełdzie warszawskiej kurs się 
wzmocnił do 7.50 w płaceniu i 7.53 w Ż4 
daniu. 

Ruch na rynku wczoraj się dość zna
cznie zwiększył, przyczem dawał się od 
czuwać w małym stopniu brak materja 
łu. 

Tendencja niewyraźna. Łódzki oddział 
Banku polskiego ofiarował wczoraj.za do 
lary przy braku podawców kurs 7.28. 

Paradoksy gospodarcze me są zjawiskiem trwałem 
Walory niemieckie zwyżkują, 

pomimo stałego pogarszania się sytuacji ekonomicznej 
Giełdziarstwo światowe z intereso

waniem obserwuje kształtowanie się 
kursów dla efektów niemieckich. 

Od pewnego czasu na giełdach nie
mieckich ujawniła sie wielka haussa 
wszystkich prawie walorów — przemy 
slowych, handlowych, bankowych, tran 
sportowych. 

Dla ekonomistów jest to zjawisko na 
pierwszy rzut oka trudne do zrozumie
nia. Sakramentalna formułka mówi o 
paraliźmie zjawisk gospodarczych: peł 
nemu rozwojowi gospodarczemu odpo
wiada zwyżka efektów, 

Obecnie w Niemczech sytuacja eko
nomiczna pogarsza się z dnia ua dzień. 
Z dnia na dzień wzrasta liczba bezrohot 
nych. bankructw j nadzorów, likwidacji. 

Zdawałoby się, żc niema podłoża dl i 
śrubowania kursów. 

. Jak więc wytłumaczyć sobie takie 
kształtowanie się ceduły giełdowej ? 

Zdaje się, żc przyczyna leży w du
że] mierze w zainteresowaniu sic efek
tami nlemiecklemi, jakie ujawniło sc zc 
strony giełdziarzy amerykańskich. 

Na rynku walorów amerykańskich 
od krótkiego czasu zapanowała pewna 
ospałość: w związku z tem być może 
stoi owo zainteresowanie się papierami 
niemieckfemi. . 

Przedewszystkiem jednak w śrubo
waniu kursów bierze udział kapitał nie
miecki. Wskutek immobilizacji życia 
gospodarczego niemieckiego uwolniło 
się .wiele kapitału, który nie będąc zaab 
sorbowany niczem Innem, popłynął 
wartko na giełdę. 

Ostatecznie więc wytworzył się 
paradoks: unieruchomienie handlu, prze 
mysłn bankowości powoduje „dobry 
nastrój" giełdy dla tych gałęzi gospo
darstwa. 

Dotąd podobno w spekulacji tej hiorą 
udział niemieckie sfery gospodarcze. 
Szerokie, sfery wyrażają opinję. że ko-
rzyslncm byłoby zainteresowanie obec
na gra giełdy również szerszych mas. 
Zyski giełdowe miałyby zwiększyć po
jemność rynku wewnętrznego dla pro
dukcji niemieckiej. 

Nie widzimy podstaw do podobnych 
sądów. 

Zdaje się, że'zdanie takie jest zupeł
nie błędne. Wobec braku gospodarcze
go uzasadnieni obecnej haussy — li
czyć się należy z szybka depresja papie 
rów niemieckich. 

Przespeknlowanic się mas zaciążyć 
musiałoby na wypadek takiej depresji 
bardzo silnie na równowadze gospodar
stwa niemieckiego. Merc. 

Giełda urzędowa. 
GOTÓWKA. 

Dolary 7.30 
CZEKI. 

Belgja 33.25 
Holandja 292.80 
Londyn 35.56—35.52 
Nowy Jork 7.30 
Paryż 27.05' 
Praga 21.61 
Szwajcarja 140.75—140.70 
Wiedeń 102.75 
Włochy 29.5Q 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa.64.50 w złotych: 
470:85 . / . . '.; ' | 

Pożyczka kolejowa T2Q.—12S.— . 
Pożyczka kop wersyjna 5 nróc. 34.75 ' 

—34.85—34.75. 8 proc. 100.— 
4 I pół proc, listy zastawne ziemskie 

25,-24.30—24.70 
4 i pól proc. obi. Tow. Kredyt, m. 

Warszawy przedw. 18.50 zł. 32.50-32.15 
5 proc. obi. Tow..Kred. rn. W*'-7«wy 

przedw. zlotowe 34.25-^33.—3*/"V . 
AKCIE. 1 

Bank Dyskontowy 4.70 
Bank Zachodni J.— 
Bank Zarobkowy 4.— 
Sole potasowe 2.85 • - , 
Wildt 0.05 
Częstocice 0.90 
Gosławice 1.18—1.20 
Cukier 2.25—2.15—2.20 
Węgiel 2.15—2.05—2.17 
Nobel 1.60 
Lilpop 0.72—0.70—0.71 
Modrzejów 2.50—2.40 :> • 
NorbUn 0.90 
Ostrowieckie 5.15—5.—5A"> 
Parowozy 0.22 
Rohn j Ziel. 0.10 
Rudzki 0.98—L-<-
Starachowice 0.90—0.88—0.89 
Fitzner 1.35 
Zawiercie 6.80—6.75 
Żyrardów 8.25-*-8.20—Ś.2S • ': 
Borkowski 0.69—0.64 . 
Ćmielów 0.20 
Haberbusch 5.25 
Lombard 2.-<-
SnJrytuś 6 em. 1.50 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 9 lutego, 

Nowy Jork 4,86 3/8—4.88 trzy Asnie. 
Francja 132.10 
Belgja 106.97 i.pół. . 1 

Włochy 12p.6Ó '. 
.Niemcy 20.43 
Szwajcarja 25.34 3/4 
Wiedeń 34.55 
Warszawa 36.00 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 9 lutego. 

Londyn 132.12 
Nowy Jork 27.16 
Belgja 123.25 
Włochy 109.45 
Szwajcarja 521.50 
Rumunja 11.65 
Wiedeń 3.81 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
• Gdańsk. 9 lutego. 

100 złotych 70.90—71.12, czek na Lor. 
dyn i telegraficzna wyplata na Warsza
wę, jak w dniu wczorajszym, 100 dola
rów 5.186—5.199. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSK., 
9 lutego. 

Za 100 złotych: Londyn 36.00, Zu
rych 70.50, Belinr 56.91-r57.49, wypłaty 
na Warszawę, Katowice i Poznań, jak 
w dniu wczorajszym, Gdańsk 70.94-— 
71.12, telegraficznie na Warszawę 70.94 
—71.11, Wiedeń czeki 96.85—97.65, bank 

Inoty 96.30—97^0„Praga 469, Ryga 71.06 

http://56.91-r57.49
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Kobieta na scenie i na estradzie. 
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W blasku kopcących 
kinkietów, 

Pierwszy występ 
„babune". 

£ofj? Czaplińska opowiada 
ws -ó łp racownikowi „15. Re
publiki" prawdziwa bajeczkę 

o swych niemowlęcych 
krokach na zmurszałych 

deskach prowincji. 

Niewielu ludzi potrafi w sposób cie
kawy o sobie mówić. 

Sa wielcy artyści słowa, dłuta i dcu-
dzla, którzy tworzą arcydzieła, a jednak 
w życiu sn nieciekawi. 

Wilde, który bvł niezrównanym po
etą, a bardziej jeszcze genjalnym ca we 
dziarzem — jest lednvm 7 niewielu feno
menów pod tym względem. 

Najbliżej spokrewnieni z poezja sa 
Artyści dramatyczni. Ale i oni niezbyt 
Często potrafią mówić o sobie w sposób 
*ajmującv. 

Czaplińska, niedościgniona odtwór
czyni babci w ..Ładnej historii", należy 

tych wyjątków, które czarować u-
"lleja opowiadaniem o sobie. 

A żvcie jej obfituje w niesłychanie 
^ekawe momenta. 

Posłucliajmy tego opowiadania. 
— Miałam wówczas lat 13 — rozpo

czyna p. Cznvi'ńsV-< — kiedy w mojej 
jkleclęcej główce zrodziła się nieodpar
ta chęć oddania sie scenie. 

Nie napotykałam wielkich przeszkód. 
"'ed?ugo potem byłam iuż uczeńicą 
*2kółv dramatyczno! Derłnca w War -
s*awie. 
. Po kilkumiesięcznym nobvcie w szko 
Jj? dyrektor Dering zwrócił sie do mej 
"latkj z prośba, aby powierzyła mnie 
opiece jejro i żony 1 pozwoliła zabrać na 
tyystenv do miast prowincjonalnych. 

Matka zgodziła sie na to. 
. Debiut mól miał sir* odbvć w Sierfa-
H*u. dokąd wyruszyliśmy niebawem 
• r?hinhstym wozem. Ułożono m iic 

SDodzie i przvkrvto słoma, lecz mjrfp Id zmarzłam porządnie, edyż było to w 

Zziębnięci, głodni i senni przybyliś
my o godz. 4-ej nad ranem do celu na~ 
r"el podróży. Trzeba bvło pomyśleć p 
*«iemś locum. Ale tutaj przysyła nr z 
p°moca n. dyrektorowa. 

Widzisz, kochanie — odezwała 
v e moja opiekunka — jesteś Jeszcze ndo 

musisz nabrać ducha artystycznego 
I dlatego spać będziesz na scenie a nrży 
Krvlfisz sie dekoracjami. 
• Ano. trudno, pewnie tak być musi — 

Pomyślałam i 7 rozkoszą ułożyłam się 
d ° snu. 

Przebudziłam sie około srhdz. 1 i-ej w 
P°»udnie. Bardzo ml się jeść chciało. 
r*cż co tu robić? Wyznać dyrektoro
w i nie śmiałam. Szczęściem p Derlu-
5? w a sama domyśliła się t-igo i przy-. 
n ,°sła ml pół szklanki herbaty i bułkę. 
1 Z^dłam z anetytem. choć. pr 7.vz »arh 
£ hyfo tego mało. Ale zato obiady by 
h

y doskonałe. Nic w tem zresztą dziw
k o , bośmy iadali na . .kryde" w rostau 

ft Przez dwa dni bohatersko znosiłam 
£ S z e l k i e ..dobrodziejstwa" jakie dać mo 
J spanie na deskach scenicznych, potm 
bvł i z n a ł a r a bardzo mvszv. które 

y ' y najbliższymi mymi sąsiadami, 
ta końcu wyznałam wszystko dyrek 
i,{"°wej. Pozwoliła mi przenieść się do 

z t ) służących. 
j a

 1 tutaj nie było lepiej. Kilka dni *pa-
fn przy wybitej szybie 1 wreszcie prze 
Radziłam się do koleżanek, 

•am ' ° s z c z v t moich marzeń. Zak-
1 JJ1 miejsce na kuferku, gdyż wszystkie 

kały bvły iuż zajęte. 
r;ir l ' a m Jednak pecha. i)cslałam go 

l k ' . a przytem silnego bólu gardła, 
zwróciłam sie do dyrektora, by dal 
.a conto. miałam bowiem ot izymy-

tytułem gaży 20 rubli miesięcznie, 
i f JRżaś potrzeba było pieniędzy na 

°k> do płukania gardła. 
I s t ń " y r - Dering przysłał ml... ń groszy, 
'!<•» I 1 0 * 3 b c n e zgubiłam. Zrozpaczo
ne.. u^ałam się do moich gospodarzy, 

rodzina krawiecka. Opowie-

v 

' v ' a to 

JANE i ELLY, e g z o t y c z n e s i ó s t r * - t a n c e r k i , z b i e r a j ą c e laury w P a r y ż u . 

RITA GEORG PAULA B~OSH 
d w e k w i e t n e arfcysiKt u a tko 
w e , w n a j n o w s z e ) r e w i r i i ń -

s k i e j p. t. „Djsie.n/iik m . i . 

FRANCISZKA KINZ i LUDWIK KoRNER 
W n o w e j s z t u c e G a t s w o r i h y e g o p. t-
„ S e n s a c a", w y s t a w i o n e j a w i e l k i e m 

p o w o d z e n i e m w e W i e d n i u . 

J e d n a z n a j n o w s z y c h , j e s z c z e w E u r o p i e 
n b e z n a n y c h g w t a z d f Urnowych, M&RIA' 

KEATSON, z a m i e s z k u j ą c a s t a l e w Hol ly 
w o o d , z e s w ą u l u b i o n y m , o r z e b e g ł y m 

J o c k o , k tóry c h ę t n i e pali fa kq 

działam im wszystko o sobie, co nie
zmiernie oburzyło panią krawcową, któ 
ra poczęła wymyślać na moja dyrekcję. 

Potem nie wiem co było. Straciłam 
przytomność. Choroba moja trwała ó-
koło dwucli tygodni. Gdy wyzdrowia
łam, zwrócił się do mnie dyrektor De
ring z następującą ofertą: 

— Pojedziesz z nami do Kalisza. 
Dam cl cudowną rolę. Tylko Jirzadż się 
tak, by nikt o twym wyjeździe nic wie-
dztał. 

Dla mnie w dwucli słowach „cudow
na rola" zamykał się cały świat; nic 
więc dziwnego, żę postąpiłam w myśl 
wskazówek i żądań dyrektora. Następ
nego dnia byłam już w Kaliszu 

Przygotowaliśmy się do występów. 
Aż tu pewnego dnia ktoś puka do nasze 
go pokoiku. Jakież było moje zdziwie
nie, gdy uirzałam swoia matkę. 

Zaraz na wstępie poprosiłam ją o ;u 
Wa, gdyż ani ja. ani moje koleżanki nie 
miały grosza przy duszy. 

Matka uczyniła zadość mej prośbie 
i dała mi pieniądze. Oddalam je na
tychmiast koleżankom, sama /a' ' do
szłam do cukierni na kawę. 

Gdyśmy wyszli, matka zapropono
wała przejażdżkę po mieście. Wsiedliś
my do dyliżansu i... sama nie wiem jak 
się to stało, dość, że po kilku gori7''*ich 
znaleźliśmy sie w Kutnie a "<Vtivm wie 
Czoreiij bvliśmv hi* -• '• 

Narazie moja niefortunna karjera sce 
ńiczna była skończona. Matka cświad 
czyta kategorycznie, żc nie pozwoli mi 
występować. 

Powróciłam do moich rówieśników i 
rówieśniczek na podwórze. 

Goniłam razu pewnego po podwó
rzu, gdy ujrzałam dwuch panów. Był 

to mój kuzyn z Petersburga 1 ies:o prz> 
Jacicl, Lubicz, reżyser teatru krakow
skiego. 

Przywitali mnie i udali się aa ','6rc do 
naszego mieszkania. 

Gdy po upływie kilku godzjn i iri po
wróciłam do domu. matka oznajmiła mi. 
że zostałam zaangażowana do teatru 
..Nowy Świat". (Mieści sie tam obecnie 
toatr ..Wodewil"). 

Zdziwiło mnie to i jednocześnie 
czułam się nadwyraz. szczęśliwą. 

Niebawem zadebiutowałam w 
Fanfano w „Rodzinie Denoitonów". 

po

rób 

Oto pierwsze kroki na ciernistej 
drodze do sławy we własnej interpre
tacji zachwycającej causeurki i genjal-
nej „babci" Czaplińskiej. 

A.Gilczewski. 
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Słynne w całym świecie 

Zioła z Gór Harcu 
D-ra L a u e r a . 

zalecane przez najsłynniejsze po
wagi lekarskie, tak prof. Berlińskie, 
go Uniwersytetu Dr. v. Leyden-
Dr. Hochfloeltea. Dr. Marti n i wie
lu innych wybitnych lekarzy, rady
kalnie usuwają wszelkie cierpienia 
wątroby, cierpienia nerek kamienie 
żółciowe, hemorojdy, atretyzm I 

reumatyzm. 
Z i o ł a Z gór Harcu dr. Lauera 
zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyźszeml odznacze
niami 1 złotemt modelami w Berli
nie. Londynie, Wiedniu, Paryżu i 
wielu Innych miastach. Tysiące po
dziękowań otrzymał Dr. Lauer od 
osób wyleczonych Cs IA '/, pudeł
ka zł. 1.60. podwójne pudełko zł. 
2.50. Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych. 
Uwaga: Każde oryginalne pudeł|( 0 

zaopatrzone Ni 43 wg. rej. w Min 
Zdr. Publ. 

marka Fabryczna „KOTWICA 
Wystrzegajcie 

falsyfikatów 
tylko 

prawdziwy 

K O T W I C Z N Y 
P f t l N - E X P E b b E R 

RICHTERA 
Jedyny skuteczny środek przeciw 
wszelkim bólom reumatycznym, artre 
tycznym, szarpanlom, newralgjl, dar 

cłom I innym dolegliwościom 
£>o n a b y c i a w a p t e k a c h 
i s k ł a d a c h a p t e c z n y c h . 

Poszukuję 

2 pohoje 
z kuchnią 

słoneczne, z wygodami. 
O f e r t y „K. Ł«. 

ANDRZEJA HI 7. 

przyjmuje do składania z e z n a -
nia o o b r o c i e za 11 gie półrocze 
1925 r. pg. nowej Ustawj», którego 
termm upływa dnia 15 lutego pi
sze rekursy i podania o r a t y p o 
d a t k o w e jak ró*nież w p ł a c a 
r o z ł o ż o n e z a l e g ł e p o d a t k i 
c z ę ś c i o w o ( r a t a m i ) . 

S A L A F I L H A R M O N J I 
NIEDZIELA , dnia 14-20 lutego o codz 3 i pól po południu 

P R Z E D S T A W I E N I E dla D Z I E C I 
z udziałem dziewięcioletnie! diam. ariystkl i Hasycznej tancerki 

NIN KB W I L I Ń S K I E J 
znakomitego tiaikopisaua i recytatora 
BENEDYKTA HERTZA 

oraz a> tystki teatrów Warszawskich, autorki sztuk teatralnych 
dla młodzieży 

W A N D Y T A T A R K I E W I C Z Ó W N Y 
= = = = = = : NA PROGRAM ZŁOŻĄ SIĘ i =============== 
1. P A N KOTEK B Y Ł C H O R Y . Bajka Jachowicza uscenl-

zowana przez B. Hertza i W Tatarkiewlczównę, ilnstracia 
muzyczna A. Wilińskiego. 

2 . W E S O Ł E BAJKI D L A DZIECI Wypowie Benedykt 
Hertz Ilustrowane dowcloneml przezroczami 

3 . K O Z A , KÓZKA i WILK. Komedyjka w 1-nym akcie. 
4 . P S O T N Y IONAS. Komedyjka w 1-nym akcie. 
Bilety od 75 groszy do Zł 3.50 już nabywać można w kasie 

Filharmonjl 

Zawiadomien ie . 

Komunikuję uprzejmie Sc. Klijcnlolc, iż z D N I O M d z l s le l s zym O T W O R Z Y 
Ł E M p r z y u l . P r e z Narutowicza ( D z i e l n a ) 7 

e r r SPRZEDAŻ RYB 
Ż Y W Y C H I śniętych W na j lepszych gatunkach. 

Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli Z Z A P E W N I E N I E M N A L A K U -
ra tn le jsze j O B S Ł U G I kreślę się z należytym szacunkiem 

M. KACZMAREK, Dl. P rez . Naru towicza 

« sile 100 P. S. netto, używaną, lecz 
w dobrym stanie, z kondensacją w ce
lu kupna p o s z u k u j e m y . Zgłoszenia 
ze szczegółowym opisem pod „M. Z." 
prosimy złożyć do ekspedycji .11 Re-
publiki". 753—11 

Paryskie paski 
(gorsety) nadeszły 
Andrzeja 7, m. 8. 

CZY P A N I M I E S Z K A S A M A ? . . 
A może Pani c°ś potrzebuje 

z manufaktury? 
Na w y p ł a t ę ! Najwygodnie jsze ' 

warunk i ! Na j tańsze ceny! 
Crep-de-chine we wszystkich kolorach,| 
tafta mesalina, aksamit, jedwab na płasz
cze. Najlepsze wełniane towary: na! 
damskie płaszcze, kostjumy i suknie 
jak również na męskie garnitury, palta] 
i spodnie. Biały towar, purpur, prze
ścieradła, ręczniki, obrusy. Kołdry wa
towe 1 pluszowe, chustki, sweatry. 

W i e l k i wybór f i ranek. 
Gotowa damska i męska bielizna Poń
czochy, skarpetki i dużo innych towa 
|rów. Poleca 

LEON RUBASZKIN 
Kilińskiego 44. tel: 36 48. 512-141 

m r ' W i \ ? i : « i 

2 p o k o j e 
frontowe przy ulicy Piotrkowskiej od 
Moniuszki do Nawrot 'ub od 6-go Sierp
nia do Zamenhofa 

poszukiwane. 
Oferty do adm. 
.Natychmiast". 

„II. Republiki' sub 
794 13 

Dr. m e d . 

Południowa Nr. 23 
teleł. 40-25. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

Dr. 

Ł Lleil 
choroby wenery

czne skórne I mo
czopłciowe 

Kilińskiego 143 
przyjmuje od 3—7 

Dr. 

1'lSF 
Nawrot NS 7. 

Telefon 28-07 
Choroby skómc 

1 weneryczne 
Leczenie 

Rentgenem i kwarco 
wa lampą. Przyjm. 
od 10—12 I 5—7 

Dr. m e d . 

ul. 6-go sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. sKórne (wło 
S Ó W ) dróg mocą, 

i Kobiece. 
Od 9—1. 6 — 8 

dla. pań: 4—6 

Dzielna Ns 9 . 

Tel. As 28-ga 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo 
czopłclowe. 
Przyjmuje 

od 8—10'/, 1 od 4—8 
W lecznicy Zgierska 17 
10'/,—u»/»«t—2.-

P o k ó j 
z kuchnią z wygodami od zaraz 

do wynajęcia. 
w centrum miasta. Oferty pod „Wy
gody* do administracji nin- gazety 

1782 

Dr. med. 

ZeliDsoDowa 
Akuszerja 

chor. kobiece 
weneryczne (kol)) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro

lizą 
Ul. 6 Sierpnia 1 

od 1 do 4-ej. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

Składy elektrotechniczne 

„ E u E K T R O P O b " 
A. SZCZEKACZ, 
ZAWADZKA Ńs 1 6 a 

poleca: wszelkie materiały instalacyjne 
P O CENACH F A B R Y C Z N Y C H — 

P. P, Monterom specjalny rabat. 1791 • 

Młody energiczny 

K u p i e c 
poszukuje wspólniczHi 

dla współpracy z niewielkim 
kapitałem, możliwie piszące] 
na maszynie, celem otworze
nia Intratnego biura. Zgłosze
nia pod „Has" do administr. 
nlnlelszego pisma. 745 

Samochód na komu 
ni kacie, marki 

Presto 12 osobowy 
w dobrym stanie 
sprzedam z powodu 
choroby. Aleksan
drowska 18. Wiado 
mość w piwiarni. 

772-14 

Choroby nerek, pę
cherza 1 dróg mo

czowych. 
Przyjmuje od l—2 

1 od 4 - 7 

Piramowicza U 
(dawn. Olgińska). 

Dr. 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od U—2 
i od 3—6 tylko 

kobiety 

Pańska 12 m. 14 
róg Zawadzkiej. 

Kupię Dr med. 

u ż y w a n ą za gotówko.-
Oferty wraz z podaniem ceny i marki 
w administracji „U. Republiki" sub. 
.Maszyna*. 793 

Dr. med. 
IGNACY 

Margolls 
I spec chor. oczu 
przyim- w lecznicy 

.V1TA\ 
Pio t rkowska 4 5 
od 1 2 - 1 i od 5 7 
, w nledz. 11 — 12 

Chor. skórne 
I weneryczne . 

Przyjm od 8—10. 
2—4 i od 7—8 w, 

inne, suHnie trllfotinowe i u p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 

ul. 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

3 frontowe, słonecz 
ne, umeblowane 

pokoje na Ill-ciem 
piętrze z wygodami 
osobne wejście t 

klatki schodowej 
ewent. z używal
nością kuchni od 
zaraz do wynajęcia 
ul. Kilińskiego róg 
Narutowicza. Ofer
ty .Mieszkanie" do 

II. Republiki" 
779-14 

klep sprzedam z 
1 urządzeniem i 
mieszkanie. Kon
stantynowska 57 
u. 4. 785 

kazyjnie sprzedam 
nowe biurka szaf 

ki. fotele, stoły amc 
rykaóskle. Oferty 
sub. .Biurka", 

787 

S z k o ł a P lastyki 
I Tańców Rytmicznych 

Zeoobji Jnumkiii 
Przyjmuje od Stycznia zapisy na kurs 
wyższy i niższy. Opłata dla pań pra
cujących zniżonn, dla uczenie szkół 
powszechnych 4 i 5 zł. miesięcznie. 
Dzieci przyjmowane od 4 lat Komplet 
gimnastyki higienicznej na odtłuszcze
nie (dla paó mężatek). Lekcje solowe 
plastyki I tańca rytmicznego. Zapisy 
w poniedziałki i czwartki od 6 do 9 g. 
Gdańska 29. prawa of.. 1 p. oraz we 
wtorki i piątki od 5 do 9 g. Piotrkow
ska 84, prawa of., 1 wejście, II piętro. 

7 powodu wyiazdu 
Ł sprzedam pracow 
nię krawiecką Z ca 

łem urządzeniem 
składającą się ze 
sklepu i jednego 
pokoju, Wiadomość 
ul. Wólczańska 99 
pracownia krawiec
ka. 7 8 3 

I 
('A 

Posady i 

Węgiel 
w p lombowanych worKach 
z dostawą do mieszkań. Gwarantowa
ny gatunek i waga. Punktualna do

stawa. 

łan Koral 
ul. Koleina l (i8p Sienkiewicza) tel 45-51 

Prawnik dyplomo
wany obeznany 

ze sprawami gospo 
darczemi, ze znajo
mością języków ob 
cych poszukuje od
powiedniego zajęcia 
Oferty pod .ABC" 
do ,11. Republiki". 

749 11 

„ancko umeblo
wany pokój D W U ' 

okienny do WYNA
jęcia. Andrzeja ' 
m 8 front. 57-3 

Do oddania pokoi 
w centrum mi"* 

sta z utrzymanienj 
lub bez. ul Nawrot 
Nr. 1-a m. 24. 

Oarmo otrzymasz 
komplet ickcyi 

stenografji z tłum*' 
czeniami stenogra
mów w Redakcji 
Stenografa Polskie' 
go, Warszawa, uf1 

Mokotowska NT SI-
Wypracowania p°' 
prawi amy również 
bezpłatnie. 

777—10 

UWAGA! Pierwszo 
rzędna wykwali* 

fikowana modystk* 
przerabia stare k»" 
pelusze na najno*' 
sze fasony za 3 *•'• 

(Benedykta) 6-go 
| Sierpnia 14 skUP 
kapeluszy. 7 S W 

Farmaceutka z prak 
tyką poszukuje 

posady Wiadomość 
Narutowicza Ni 56 
Neumann. 74-14 

Dr. med. 

Choroby skórne 
weneryczne 

l moczop łc iowe 

GdańsKa 42. 
Przyjmuje 

od 7 — 9 wiecz. 

LeKarz-dentys ta 
l 

ul. Zamenhofa 
(Rozwailotfska) 6. 

poszukuje jakiejkol
wiek posady w ban 
ku, biurze lub in
nym przedsiębior

stwie. 
Łaskawe oferty su-
• H, 4". 547-28 

Ogłoszenia drobne 

Poszukujemy oraz 
polecamy steno

grafów (fkl). Adre
sować: Stenograf 

Polski, Warszawa, 
Mokotowska 57. 

778-20 

Wykwalifikowana 
u manicurzystka 
może się zgłosić 
do zakładu fryzjer
skiego, Piotrkow
ska 25 w podwórzu 

792 

| Nauka | 

WYCHOWANIU g 

CTCNOGRAFJl wy
li i L ucza wszyst
kich listownie bez
płatnie, celem pro< 

pagandy Instytut 
Stenograficzny An 

toniego Wojnara, 
Warszawa, Kruc*a 
HI 26. fc9-35 

do wypożyczen i a . 
Gdańska 64, m. 12 

M. NaborowskL 
773-12 

P i o t r K o w s K a 
51 m. 8, 

Centralny punkt, 
w mieście, wejście 
flontowe, niedrogo. 

Biurowe urządzenie 
do sprzedania. 

Zgłosić się na ul 
Kilińskiego 86 m. 29 
codziennie między 
1 a 3-ią po pol-

737-10 

UASZYNY do szy-
III cia zwyczajne 
specjalne dziergankl 
mertżkowe dziur

karki okrętkowe 
trykotarskie. Perła 
Pomorski, Piotrków 
ska 69 586-28 

Miód patoką, czy
ni sty bez domie
szek pod gwarancją 
z własnej galicyj
skiej pasieki wysyła 
opłat nie za pobra
niem 5 klgr. lil.i 
szanka 15 złotych. 
Eugeniusz Biliński 
w Zbarażu. 

Niemieckiego udzie 
lam gruntownie 

po cenie b. przy 
slępnej, Piotrkow
ska HI 189 m. 1. 
tel. 43-84. 75 

Miss Mary gives 
B English French 

Germann lessons 
Accepts also grou-
pes Traugutta Nr. 2 
I fr. 761 

CTUDENT przygoto 
U wuje szybko do 

egzaminu z kursu 
gimnazialnego. 

Piotrkowska 16, m 
26. 6 0 5 - 9 

Blondynka W 
rym* szaleni* 

tęskni za paneW' 
który był latem * 
Belgii i prosi o r«f 
dez-voua. do »['.' 
Republiki* .FlolW 
i róża". 7»? 

—1 

llrzybłąkał się pj£ 
r rasy wilczej. V" 
odebrania ZA ZWFO* 
tera kosztów. Wi»' 
domość W Wurt' 
.Administracja" 
Piotrkowska M 7 * 

786 

najwyższe ceny »a 

Brylanty i n i ż u t e n e 
Zgłaszać aię do ''JT 
my A. Kantor, Lód* 

Grand-Hotel. 

do matrykuły 
lub paszportu 

po cenach 
przystępnych 

u fo togra fa 

L. LAKSA. 
u l . L i p o w a 9' 

ANGIELSKIEGO 
konwetsacji I II. 

terhtury udziela ru
tynowany nauczy
ciel: Nowo-Cegiel-
mana NS 12 m. 4 od 
3 do 5 pp. 603-7 

Tylko 1 zł-
Manicure, ora* 

1 z ł o t y 
strzyżenie pań 

w pierwszorzędny^ 
zakładzie fry*"'?! 
sklm W 0 " « * T 
ul Zielona 3. 
30-36 Uwa a: striy 
żenię pań wykony 
wa aię przez »l 
cjallstę. 

O g ł o s z e n i a : i ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na strome 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 gr. »s wij. 
mil (na stionie 4 szpalty) NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. (na 4 s z p a * 

" PR<J« 

•== PreDDłTlCrStS »•=====» w r a * z i l u s ' * - dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora-
LLNTTRNUIJNAI UI INNMI I IL" w Ł o d z l 4 z ł - 20 gr. miesięcznie. — Zamielcowa .imSirOWaDBI HEPIIDIIKI 5 zł. 20 gr. miesięcznie.-Zagranicą 7 zł, 20 tniesięczn. 

ODNOSZENIA DO D O M U 30 groszy miesięcznie drożej, /.a terminowy drut; ogłoszeń' admin. nie odpowiada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5~gr.~ Na]RANIE|SZE 50 I', 
lus trowana Republiką" I „Ezpress Wieczorny" łącznic z odnoszeniem do domu zł. 7.60 mes 

Wydawca* Dr. Leszek Kirkien. 

areczynowe i zaślub po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 PR 

Redaktoc Wacław SmóUki. Czcionkami wydawnictwa .Republika* *p. z ogjc odp.. Piotrkowska 48 " t 


